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Obrady Zarządu głównego P. S. L. 


Warszawą (tel. M.), Dnia 21 b. m, obradował, 
— jak wiadomo, — w gniachu sejmowym Za- 
rząd Gióway P, S. L. Przewodniczył prezes Za- 
rządu P, 8. L. Wites, prezydent miniswów, Pro- 
tokół prowadził sekretarz P. S. L. pos. Raczko- 
wsi, 

Po odczytaniu j przyjęciu protokołu z ostat- 
niego posiedzenia Zaiządu Głównego, odbytego 


Mowa prezydenta Witosa. 


Premier stwierdził, że od ostatniego posiedze- 
nia Zarządu zaszły w życiu Stronnictwa i Pań- 
Stwa wypadki przełemmowe, Stronnictwo P, S, L. 
Mmusjoio wziąć Oiipowiedzialmość za Państwo, 
któro zbiorowym wysilkiem narodu udała Się 
uratować Od zagłady. Dziś na P, S. L. ciążą wiel 
kie obowiązki, Na czele rządu stoi prezes P, S. 
L., w rządzie jest były wiceprezes minister fta- 
taj. Deiezacyi pokojowej w Rydze przewodniczy 
wiceprezes P., S. L. wiceminister Jan Dąbski. 
Następnie stwierdził premier, że 
UKŁADY POKOJOWE w RYDZE ZELIŻAJĄ 

SIE DO POMYSLNECO ZAROŃCZENIA, 

Dla państwowego życia Polski sprawa io pier 
wszoszędnej wagi, bo pokój wytworzy podłoże 
do uzmSccrienia twórczej pracy, Kkióru już się 
w puluj zeczylą. 

Diruższy ustęp mowy poświzcił premier spra- 
wio rządu, s omówiwszy ostatnie przesilenie, 
podkreślił, że 
P, S L, STAŁO SIĘ DZIŚ OŚRODKIEM MYŚLI 

PAŃSTWOWEJ, 

Znać to już po zmianie stosunku innych 
państw do Polski. Dziś zagranica uznaje już 
bolszę za państwo ludowe į uważałaky za nie- 
szczęście, gdyky w tym kierunku zaszła zmla- 
ha, Zap:osiny Naczelnika Poństwa Są szczęgól. 
Ryn: dowodem przemiany p2jęć o Polsce w pań- 
tiwach zachodnich. 

RZAD PRACUJE NAD BUDOWA RZECZYPO- 
SPOLITEJ LUDOWEJ, 

Szybkie przeprowadzenie reform jest niemoż- 
liwe, Ciównem zadaniem rządu jest w obecnej 
Chwili, — gdy stoimy przed rozstrzygnięciem 

ajważniejszych zadań państwowych, -— mie 
Cpuszczęnie do ugruntowania opinii, że w Poł 
čce porządek jest niemożliwy. 

Dalej mówił premier o Sprawie Górnego Ś13- 
la, o Stesunku Polski do Czech j innych sasia- 
fw, poczem Omówił szerzej, jak wygląda 
AXGYĄ RZADU W SPRAWIE PRZEPROWA. 
"ZEWIA Di MOBiLIZACYA, ORAZ UPORZAD. 

OWANTIA STOSUNKÓW W KOLEJNICTWIE, 
Brzyczem podniósł, że rząd ma dowedy, iż usj- 
Owąnja, zmierzujące do padcięcia naszej gospo 
darki przez strajki kolej2we į inne są wynikiem 
Aqitacri i pieniędzy wrogów, którym zalaży na 
Kiyskreiytowaniu Polskj, 


Jednom z najważniejszych zadań rządu jest 
APROWIZĄCYA, 

è Miesiąc luty będzie w tym względzie najkry- 
lig z iejszym. Środków żywności wyprodukowa 
ni Iny za mał), sprowadzenie zaś zboża z zagra- 
aY jest niezmiernie trudne, głównie z powo- 
k walutowych. Rząd zrobił wszystko, co jest 
linię? mocy, aby przetiwanie ludaości nacz. 


ny Prawa skarbu polskiego wiąże się ściśle ze 
mre zawarcia pokcju w Rydze į z rūzsizyg- 
ws] «m iosu Górnego Śląską. Poprawy naszej 
3 uty i wogóle naszych finansów można się 
"e po tych dwóch faktach spodziewać, Pre 
| m Mówił dalej starania Cktjo zmniejszenia 
te Pszenią aparatu administtrzegyjneno, Prace 


tn Fostonnją, W niektórych ministerstwąch 


jest zniesiony. inne stoją przed likwida- 


sj | swem" przedstawinietstwu 
tę, "Jszono pe:zonał o 50 procent, Szereg urze- ' 


' w dniach 2 j 3 czerwca 1920 r., zabrał głos pre- | 

| zydent Witos i powiławszy imieniem Zarządu 

, Stronnistwa biorących po raz pierwszy udział 
w obradach Zarządu przedstawicieli byłego za- , 
boru pruskiego, złożył Obszerne sprawozdanie | 
z działalności piezydyum, eraz z Sytuacyi wew- 

l nęirznej i zewnętrznej państwą. 


Sprawę z rozwoju PSL w Wielkopolsce zdać 
wał profesor Michałkiewicz, | 

Po referatach wywiązała się 

DYSKUSYA, 
w której zabierali głos pp. Wakar, Boruch, pos, 
Dębski, Bogusławski, redaktor Owiński, Szczu- 
rek i Kowalczuk, poczem uchwalono przyjąć 
sprawozńanie organizacyjne i udzielić naczeł- 
nemu sekreiarpatowi absolutoryum 

Obradom popołudniowym przewodniczył 
wstępie pos, Kowalczuk. 

Pod obradv przyszła 

SPRAWA STATUTU ORGANIZACYJNEGO. 

Treściwy reierat w tej sprawie wygłosił pos. 
Bobek, kióry przedłożył projekt statutu, "piera- 
jący się na decentralizącyj a stwarzający zara 
zem silną więź łączącą najniższe organy PSL, x 
władzajni naczelnemi, 

W obszernej dyskusyi zabierali głos pp. re- 
daktor Jampelski, red. Wakar, pos. Erdmann, 
pos. Niedhalski, redaktor Wyrzykowski, Matys 
kiewicz z Wielkopolski, poczem 

CALY STATUT PRZYJĘTO. 

Przewodnictwo objął ponownie premier W% 

tas, 


| Działalność klubą poselskiego P. $. L, 


Sprawozdanie z działalności klubu posłów 
| PSL, złożył pos. Jan Dębski, Omówił on Szcze” 
gółowo prace PSL, w sejmie i wi organizacyi, 
omówił stosunek kiubu do innych ugrupowań 
w sejmie, Stwierdził, że klub PSL, nie przestał 
£ i at i „ WZI ty: 
SEJMIE BARDZO WYBITNĄ DZIAŁALNOŚCIĄ | OÉ pot. tom AC ah A P TI 
Od niego wychodziła inicyatywa w majważ- | bruialng kampanią, podjętą przeciw niektórym 
niejszych sprawach. Na 50 ważniejszych refera- | posłom klubu PSL. przez pewne stronnistwa, 
tów, — jak wykazuje statystyka, — 45 refera- | prezas Witos przedstawił treściwie stosunek 
tów przypadło w Sejmie posłom P. S. L. W stron | PSL, do innych stronnictw we wszystkich dziel- 
nictwie pracowali wszyscy; jest nadzieja, że i | nicach i wskazał na konieczność 
nadal tak pracować będą dla dobra ludu i dia | SKOORDYNOWANIA SIŁ LUDOWYCH PRZED 
dobra państwa, * WYBORAMI, 

Przemówienie prezesa niezwykle rzeczowe. ? Lea zadecydują o władztwie ludu w Polsc 
pełne faktów i cyfr, nagrodziłi zebrani burzliwy | Wywiązała Ro. ożywiona dinir ponty 
mi oklaskami, Í w której zabierali głos pp. redastor Jampolski, 

ł r Wakar, Bogusławski, minister Rataj, redaxter 

Ubrady nad orpanizacyą P, sy L. Owiński, pos, Sikora, Dębski, Michałkiewicz ł 
inni, Poruszono w niej wszystkie najważniejsze 
zagudniemia i 

STWIERDZONO ZGODNOŚĆ POGLADÓW 
Z RZADEM, 

Po opuszczeniu zebrania przez premiera prze- 
wadnictwo objął wiceprezes Rataj, 

Po dyskusyi w Sprawie rewizyi i programu 
PSL. wybrano specyalną komisyę, w sklad któs 
rej weszli pp. Rataj, Wakar, Bogusławski, Jam- 
polski į 3. Rączkowski. 


na 


cya. Ogromną wudnością w ujednostajnieniu 
adm iuistracyi jest S 
SEPARATYZM BYŁEGO ZABORU PRUSKIEGO 
który w ostatnich zwłaszcza czasach nadmier- 
nie wybujał. a 
Z kolei omowił premier 
SPRAWE REFORMY ROLNEJ, 

Powiedział, że jeśli idzie o reformę rolną, to 
aparat, Stwerzony do jej przeprowadzenia, jest 
jaż mą ukończeniu, Konieczną jest nowela do 
ustawy g wykon nia reformy rolnej, koniccz* 
nem jest też uruchomienie odpowiednich fundu 
szów ua wprowadzenie reiormy w życie, 

P. S. £, W OSTATNICH MIESIACACH ROZWI- 
NELO SIE I ROZROEŁO, 

Dnia 21 listopada ruku ubiegłego grzyiączyła 
£ię do P, S, L. na zjeździe w Poznanju wielka 
Gryanizacya ludowa, W grudniu Klub posłów 
P. S L., powitał w swojem gronie pierwszego 
"przedstawiciela Wielkopsiski, posła Wincente- 
go Sikoię, 

ELUB POSŁÓW P., S. L. ZAZNACZYŁ SIE W 


| zarz ma moczowa A ODER CZY || m ROZETA ZOE PZD. 


Po opuszczeniu zebrania przez premiera prze- 
wodniciwo Ghjął wiceprezes PSL pes. Bohek, 
Przystapiono do obrad nad organizacyą PSL. 

| Sprawozdanie z rozwoju organizacyi PSL zło- 
| 


żyli kierownik naczelnego sekretaryatu pos. Ko- 
walczuk, stwierdzając siały konsckwentny roz- 
wój FSL we wszystkich dzielnicach. F 

O stanie organizacyi w Małopolsce Zachodniej 
i na Śląsku Cieszyńskim mówił inżynier Lud- 
wik Ręczkowski, 


Rezolucye. 


wi oświaty p. ministrowi Ratajowi za wzięcie 
odpowiedzialności za losy państwa w przelomo- 
wej dlań chwóli i za wytrwanie na stanowisku 
przez co państwu oszczędzili ciężkich przesileń, 
których wywoływanie dla doraźnych korzyści 
partyjnych czy wyborczych zarząd uznaje w o- 
becnej zwłaszcza chwili za szczególnie dła pań- 
stwa groźne, Zarząd główny stwierdza, że tym 
sposobem PSL, dało dowód, iż lud polski stał 
sio czyncikiem utrzymującym panstwo ji 0śr0d- 


LJ 
Wkońcu uchwalono następujące rezolucye:, | 
Uznanie dia prez. Witosa. 
1. Zarząd Główny PSL. przyjsnuje z najwięk- 
szem uznanłem sprawozdanie prezesa slronnic- 
| twa prezydenta ministrów Witosa į wyraża mu 
| gorące podziękowanie za zkawienne dla Polski 
| prowodzenie nawy państwowej w najirudniej- 
szych warunkach wewnętrzaych i zewnętrznych 
| i ugruniowanie tem samem niepodlegiej Poiski 


| ludonej. | , klem myśli państwowej, co daje podstawę do 
| Voałum zsufania dla posłów | zreasizowania zasadniczego dążenia PSL. da 
| i minisiców ludowych. stwonzenią A | so 

| 2. Zarząd Główny PSL. wyraża pełne uznanie | O zjednoczenie ludu. 


w seimie usiRwo= 
diwczyn Gror rezrezemiujęcywm słrunmictwa wW 
rzadzie piezydeniowi ziia sirów craz minisiro- 


5. Zarząd główny PSL stwierdzając żyw”%clo- 
we dążenia mas ludowych do zrzeszenig się w 
jednym obczia wzywa wSzysukie organa i czyn- 


- 


Str, 2 - 


=, 


nikł stronnictwa do dalszego działania w kis- 
runku jednoczenia ruchu ludowego f wuwa- 
nia szkodliwych dia tego rucku i zgóła sztucz- 
nego przeciwieństw pariyjtych, 

4. Zarząd główny PSL serdeczrie wita w swo 
im gronie przedstawicieli luda wislkogolskie- 
go i przesyla wielxcyclsjej Orgamizazyj PSL. 
szczere „Szczęść Bože“, 

Zażegnanie kryzysu gospodarczego. 

5. Stwierdzając, że jedynie wytężona praca 
pitdukcyjna cał2go spźłecszeństwa z:loią wypro 
wadzić kraj z OLecneyo przesilenia gospodarcze: 
go na drogę rozwoju, Zarząd P, S. L, pep erać 
będzie rząd we wszelkich usiłowąniach organi. 
zacyjnych w óAzicdzinpie ekonuvmiczziej, Oraz w 
zwalczaniu desttukcyjnej roboty nieodpowie- 
dzisinych alko wrogich Państwu czynników, pa 
raliżujących wytwótrczożść lub ciąguących zyski 
z kiedy Obywateli. 

Górny Siąsk — Cieszyńskie — Wilno. 

6. Stwierdzając, że Górny Śląsk, najstarsza 
dzielnicą Polski, pomimo -wiekowego najstra- 


| 
| 
| 


szniejszego ucisku niemieckiego zachował swo- | 


ją jaźń norcdową, Zarząd P. 8. L. wyraża ras 
dość, że wola ludu górnośląsziego zadecyduje 
o połączeniu sio jego z krajem we wspólnej Pel- 
Bee ludowej i dcmaga się, akty wolne wypowie- 
dzenie sig ludu górno-iąskiego ztztało zakezpie- 
czong od gwaitów i iałsze.stw niemieckich, 9- 
Taz uszamowane przez mocarstwa sprzymieizo- 
ne, 

7. Zarząd Główny PSL. stwierza, że wyrok 
Rady Ambasadorów w Sprawie Śląsza Cieszyn- 
skiego, Spisza i Gzawy jest ciężką krzywdą, wy- 
rządzoypą narodowi polskiemu i wyraża przeko- 
manie, że rząd polski dołoży wszelkich starań, 
aby tę krzywdę jak najszybciej w drodze poko- 
jowej utvnąć, przyczem zaznacza z nzeiskiem, 
„że sprawiedliwe uregulowanie czesko.polskiej 
granicy wydnorzy podstawę szczerego zbliżenia 
się obu bratnich narodów, 
mym ich inieresSie, 

8 Zarząd Główny PSL. wyraża nadzieję, 
Sprawa Ziemi wileńskiej jaknajrychiej zostanie 


"się z dużem zaułaniem do ntwego okresu pracy | W bezwzględnej 


£ 


GONIEC KRAKOW SKI" 


Unifikacya b. dzielnicy pruskiej. 

14. Zarząd Glówny P, S, L, zg?dnie z życzenia | 
mi Crganizacyj ludu wielkenziskiego, dąży do | 
najszybszego zespołenią kylej dzielużcy pruskiej | 
z pozosła.ewai częściami Państwa w jeden zwar 
ty crganizm państwowy, Cpaity na wspóidziała- 
miu całego naroda i pószanowuniu wiaściwsści 
maiejscawych, 

Popularyzacya ustaw agrarnych. 

15, Zarząd Główny P, S. L. zwraca uwagę na 
konieczność szerckicgo popularyzowania astaw 
dotyczących reíormy rolnej wśzod ludneżci, ca- 
lem SzytSzcjo i Spzawniejżzega wprowadzenia 
jej w życie i w tym celu poleca Klubowi posłów 
dcmagać się od Sejmu spęcyalnego kredytu na 
wydawnictwa dła Głównego urzędu ziemskiego. 

Komu iikacya. 


16. Zarząd Główny P. S., L, zwraca Swoim po- 
slom uwaaę na fatalny stan dróg ickalnyci, ta- l 


Ogólne zaufanie do 


Numor 23 
<zme 


mujących ocbudowę, aprowizacrę i rozwój g0 
Spodarczy kraju į peleca im uzyskanie kredy” 
tów na odnośną akcyę inwestycyjną samorzą- 
dów, aby nie stracić rozpoczynającego się 5€- 
zonu. 

Poteęp'enie oszczerczej kampanii 

przeciw posiom P. S. L. 

Stwierdzając, że obowiązkiem Sironnictwa 
jest kadanie i Oszdizanie wszystkich zarzutów 
przeciw pSstam padnoszcnych i że chzwiązek 
ten Slrenniciwo pizez swcje cdpowiednic wla 
dze spelnia, Zarząd Główny P, S. L, wyraż? 
przekonanie, że metoda walki, jaką pewne siren 
nictwa stosują wokec czicuków P, $, L. pisla" 
gując Się rzucaniem Cszczeľřsiw w brutaluyni 
celu zohydzenia przeciwników polilycznysh, 0“ 
raz podzonpsnia tą drega dobrej Sprawy raszeg” 
Slrennistwa i popiawiznia swSich Sząrs wyj:0r 
czych, syołka się z potępiemiem kezsiicancj 9- 
ploii publicznej, 


prezydenta Witosa, 


Różnice z „Wyzwoieniem* wyrównują się. — P. P. S. zyczliwa dla osoby 
premiera. — Konsternacya i chęć zbliź:nia się endecyi do rządu. 


Warszawa (tel, wł.), Wszystkie stronnictwa 


I panuje konsłernacya, a jednocześnie į wyraźna 


polityczne, reprezentowane w Sejmie, ©dnoszą ł chęć zkliżenia Się, tax czy inaczej, de Izędu. — 


premiera Wiiosą, Wszystkie różnice ze sirdnaja 


| ctwem „Wyzwcłenia* wyrównywują się, Stosu- 
. nek P, P, S, do Csogy piemieia jest pe.en życz- 


| 
| 


leżącego w ©bopól: | 


że i 


| 


1Gzsirzygnięta zgodnja z wsią ludu ypsSiącze- | 


nią się z Rzecząpospolitą, 
Rownouprawnienie wszystkich 
obywateli. — Kwestya ruska, 
9. Uznając w pełni równouprawnienw e wszyst- 
kich w państwie pelskiem zamieszkujących 0- 


bywateli, Zarząd PSL, oświadcza, że w intere- | 
sie państwa i luda polskiego leży rzeielne szcze- | 


re i uczciwe współdziałanie wszystkich bez 
względu na narcdowość i wyznanie obywaisli 
w pracy nad budową państaa. W szczególności 
zarząd PSL. wyraża przekonanie, że .interesy 
luda ruskiego dadzą się najzupełniej pogodzić 
z interesami ludu polskiego, który zawsze uwas 
żal Rusinów za braci. 


Administracya ziem wschodnich. 

10, Zarząd Giówny PSL. z powodu zespolenia 
ziem wschodnich z państwem polskiem domaga 
się wprow adzenia w Czyn Uchwał sejmońych © 
rozszerzenia normalnej administracyj na te zie- 
mie oraz zapewnieniu ich mieszksńcem pełai 
swobód obywslelskich i narcdowościowych, 

Sprawa pokoju z Fiosyą. 

11, Zarząd Główny P. S. L. daje wyraz prze- 
konaniu, że oziateczny pokój PUlski z Rosyą z0» 
stanie jak najszykciej podpisany, ca umożliwi 
wznowienie pożądanych w interesje obu państw 
normalnych stosunków wzajemnych, 


Podróż Naczelnika — stosunsk do 
Francyi. 


12, Zarząd Główny P, S. L, wita zaprZszenie 
Naczelnika Państwą de Paryża j widzi w depe- 
szy piezydenta rządu francuskieco zawsze u- 
pragnione przez Polskę nawiąz.nie ściślejszych 
stasaupków sojuszniczych między Polską a Fran 
cya, której przyjaźń, pomoc į zrozumienie in- 
teresów polskich tworzą trwałą podstawę do 
jak najbliższoeżo współdziałania w imię obopól- 
nych interesów, 


Waika z biurokratyzmem. 

13. Celem usunięcia nadmiaru biurekratyzmu 
w Stósunku Państwa do obywateli, Zarząd Głó- 
wny P. S$. L. poleca piezydyum Klubu podjęcie 
energicznych kroków w kisiunku wzmycnieaią 
wriywu ną ezganizacyę państwową czynujków 
spolecznych samorządowych, zwrac. je między 
Eine] uwagę na konieczno:ć jak najszybszego 
przeprowadzenią legalizacyj związku sejmików 
powiatowych i zatwicrdzcuia zmiany słatutu 
związku miast, 


liwości, Wsred postów narodowej dsmczrącyi 


„opozycyi* pozostaje -tylko 
klub p. Stapińskieg2, na którego jednak oszczet 
stwa opinia publiczna przestała już zwracać u- 
wasg. 


* 


Ostry zatarg w kwestyi Litwy pomiędzy min. Sapieha 


a komisją dia Sp 


Warszawa (tel. M.). W kuloarach sejmowych 
rozeszła się dziś pozłoska, że w sprawie litew- 
skiej oczekiwać należy na najbliższem posiedze 
niu komisyj spraw zagranicznych Ostrego k?n- 
ilista między ministrem Epray zZagizn.cznych 
ks, Sapiehą, a większcścią komicyi, Komisya 
chzetaję kategorycznie przy re-lizzcył natycie 
miastowej programu fuktrzoracyjlnego, ks, Sa- 


4 picha natomiast uważa, ie w Ołkecnem siadyum 


rzeczy doprowadziioky to do zaiargu z Ligą Na- 
rodów, co mogłoby się Gdhić ujemnie na ints- 
regach państwa, Mówią, że jeżeli komisya dla 
spiaw zagranicznych nie pdlzieli opinii nasze- 
go urzędu zagranicznego, wówczas ks, Sapicha 
mie cofnie się przed zaazałdowaniem de Sejmu i 


raw zagranicznych. 


z decyzyj w tej Sprawie uczyni kwettyę zania” 
nią, 


Konferencye delegata Raczkiewicza. 


Warszawa (tel. M.) Delegat polski w Wilia, 
Pan Raczkiewicz, który przybył da Wa:.szawy 
Gdbył dziś diuższą konierencyę z min'cirem 
spraw Zujranicznych, Sapiehą i z dyrektorem 
ideraritammeniu kiewSziega w ministaryum SZTAy 
zagianicznych, p, Kossakowskim, P, Raczkje- 
wicz konferował też z ministrem spiaw wewnę” 
trznych, Skulskim i z ministrem aprowizacył 
p. Godzieckiin. Po poludniu ks. Szpieba wraz £ 
p. Raczkiewiczem byli na dluższej audyencyi U 
Naczelnika Państwa, 


| 


Koalicya prze do unii pomiędzy Polską a Litwą 


Paryż, (Tel. wł) Jak się dowiaduję, rządy 
Francyl, Anglii j Wioch wywierają nacisk na 
rząd polski | kowieński w kierunku zawarcia 
unij między Polską a Litwą, Rząd kowieński 


' zajmuje w tej sprawie stanowisko OGdmowne: 
| Jak słychać, ze strony rządu polskiego breb 
również skicnn9ści do zgody na tę koncepcyQ. 


Liga Narodów przeciw sejmowi wileńskiemu. 


Warszawa, (Telef, M.) Jek się dowiaduję Rada 
Ligi Narcdów wysiesawała do rządu polzkiego 
nutcficyalną notę, w której zaznacza, że nie go- 
dzi się na przesądzenie losów Litwy Średzenej 
drogą uchwaiy Sejmu, orzekającego w Wilnie, 
Nota daje do zrozumienia, że byłoby wskazane 
sejmu takiego w Wilnie mio zwaływać, W związ- 
ku z tern rozeszia się tu pogłoska, że odroczenia 


Zniesienie urządu eksporiu drzewa. 
Warszawa, (Tel, M.) Państwowy urzad ©kstOra 
tu drzewnego zasiał Skagowany, Wszystkie akta 
i sprawy tego urzędu przekazame zostały minie 
stersihu rolnictwa i dóbr państwowych z tem, 
że sprawy dotyczące umów : eksploatacyjnych, 
oraz sprzedaży zagreńnicę materyału drzewnego, 
mają być załatwiane przez iministersiwo rolni- 
ctwa i dóbr państwowych w porozumieniu z mi- 
nis.eryum ssarbu. 
Sprawa zakupienia pożyczki 
p:emiowej przez Niemców. 
Warszawó, (Telef, M.) Krążą tu pogloski, ja: 
koby konsorcyum banków niemieckich zwnóciło 
się do min.sira skzwibiu Steczkówskiego o zaku- 
pieni» wszystkich niezrealizowanych dotychczas 
asygna, pozyczki premiowej i jakoby minister 
Sieczkowssi życzliwie odnosiż się ao tej myśli, 
spotkaio się z zagrzeczuniczh miącodajnych sier, 
Si aik w eiewirowni warszanSkie:. 
Warszawa, (PAT) Wczoraj robotnicy w elek- 
tronni w Warszawie porzucii pracę. Strajk Wy” 


Sejmu wileńskiego nie jest nieprawdoredobre 

Sowiety mieszają sią do spn:aw Wilna” 
Ryga. (Orien:) Sowiecki przedstawiciel Axel 

rode oświaóczył według gazety „Siewodnia'' ko, 

| respondentomi „felegiaphu'”, że rząd sow-ecK? 

j gctów jest stawić Chór zbrojny przeciw pizysia” 
niu de Wiin: wcjsh międzynarodowych. 


buch: na tle nicporczumienia, jakie powstalo % 
powodu oditowy zarządu wypłacenia robotni“ 
kom w go:ówce ekwiwalentu za nito.rzymanć 
deputaty, Celexa niepczbawiea'ą prywātnej iut“ 
nosi świaiia, zobatuicy zcstawili przy maeEzy” 
nach dyżurnych. Ciemności załagly jedynie 

ce miasia, ; 


aoier sirak dikenkiero w Formani. 
Poznań, (EAT) Cełotmiesięczny strajk pracow” 
ników drukarskich w Poznaniu zos.ał ukończo? 
ny. W drodze perczumienia pracownicy drukaś* 
scy otrzymali ś6 proc. podwyżki. 


ROCCA powstania styczniowego Wo ACISAWIE. 

Warszawa, (FAI) Dziś o godzinie 10 ran? 
przed kościołem garnizonowym na Piacu 58% 
kim ku uczezertu powstania styczniowego oanig 
się uroczysty pochód aojskowy. Nabcżeńsew 
odpnanił ksiądz kapelan Niewiarowski. oxo 
licznościawt kazanie wygiosit ksiądz łokarze* 
ski, Po naboźeLstwie gen, Iwazzkiewicz dokon“ 
przeglądu wasi. 
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Wieści o nowej woinie — niemiecką intrygą. 


Krazów, 23 stycznia. 

_ (sim) Poruszyliśmy już spranę puszczania w 
Ewiat przez zagranicę fałszywych alarmów = 
niss.ety, czasem, bezkrytycznie powtarzanych 
brzzz niek ćre dzienniki polskie — że na wio- 
êng „musi“ na nowo wybuchnąć wojna między 
"o0lską a Rosy. Musimy tu jeszcze raz z całą 
stanowczością podkreślić, że wiadomości te Sze- 
Tzgne są przez Niemców j że w szczególności te- 
Taz są cne jeszczs jednym mónewrem „gleb sey: 
tuwym nienieskim*, wobec zbliżania się termi- 
Nu rozstrzygnięcia sprawy Górnego Siąska, O- 
bok kampanij przeciwko polskiej nrarce, jest to 
ntajwalmiejszy środek niemiecki, eby ludność 
Eórnośląską zrazić do Polski, jako tego państwa, 
tóra swoich nowych poddanych za kilka mie 
Sięcy już zaplącze w wojnę i krytyczną sytua- 
Cre gospodarczą, z wojną połączoną. 

Ośmieszone już u nas, hasio „wojny na wio- 
śnię" między Polską a Rosyą bolszewicką roz- 
brznniewa dalej ze szpalt prasy niemieckiej z 
Oczywistym celem najbliższym płoszenia ludno=: 
ści górnośląskiej, ale ze skutkami na innych 


żupeinie polach. Zdarzają się przytem epizo:ly 
T 


niezmiernie śmieszne, a demaskujące tę tenden- 
cyjną robotę niemiecką, Ten sam dziennik ker- 
liński, kłóry w rubryce propagandy rejestruje 
skrzętnie każdą wiadomość o agresywnych pla: 
nach bolszewików, podając niemal dzień ij go* 
dzinę ptzyszłego najazdu belszewickiego na 
Polskę, w rubryce innej piszę bardzo rozumny 
artykuł, w którym na pods awie rzeczywistych 
ioformacyj i ścisłych argumentów wykaznuja 
bezpoistawność tychże alarmów wojennych. 

Te nastroje wojenne —- dla Polski wzmacniają 
jeszcze Niemcy rozważaniami na temat podróży 
Naczelnika Państwa do Paryża, która ma, we- 
dług niemieckiej prasy, jedyny cel — zawarcie 
konwencyi wojskowej między Francyą a Polską, 
dla nowej militarnej akcyi. Cel tych wszysukich 
alarmów jest jasny — przedstawić Polskę, jako 
państwu, które tylko wojną i dla wojny żyje, 
o wojnie myśli i wojny ciągle prowadzić pra- 
gnie. Naszą jest rzeczą nieiylko, abyśmy sami 
w te falsze niemieckie nie wierzyli i nie dawali 
im tematu, ale także abyśmy zagranicę przekos 
naé potrafili o ich tendencyjności i bezpodstaw- 
ności, 


Nieuleczalny imperyalizm „trzeciej“ Rosyi. 


Warszawa, 22 stycznia. 
Z Paryża dochodzą wieści, iż obrzdującą tam 
„konstyluaatą* emigrantów rosyjskich jedno- 
głośnie uchwaliła protest przeciw jakiejbadź 
zanessyj” ziem „ioSyjskich* przez Polskę, Nis- 
boprawni politycy josyjscy starają się swoje u- 
thwaty podawać du gazet paryskich į wzywać 
Pomocy przeciw rzekonemu „rabunkowi* rze- 
komyca „ziem rosyjskich“. Emieranci rosyjscy 
nie uznają też suwerenności Litwy, Łotwy, E- 
Stonii, ani państewek kaukaskich, Nie uznają 

Wreszcia przyłączenia Bessaiabii do Rumunii, 


— 


W sprawie Polski oświadczył Mjliukow, że 
traktat rySki nigdy nie będzie przez „przyszłą 
Rosyę' zaakcepicwany, gdyż zakreślone w nim 
granice nie odpowiadają zgoła etnograficznym 
granicom Polski, P, Miliukow i jego towarzy* 
sze uznają co najwyżej polsko-rosyjską granicę 
z dnia 8 giudnia 1919 roku, zakreśloną przez 
Radę Najwyższą. 

Intrygi emigrantów rosyjskich znajdują na 
Zachodzie zwotienników, Należy więc z niemi 
walczyć i odpowiednio opinię zachodnio-euro- 
pejską urabiać, 


Spisek Hohenzollernów w Holandyi. 


Były nastzpca tronu przygotowuje zamach stanu. 


Haga, 22 stycznia. 

Rząd holenderski wzmocnił oddział policyjny 
Da wyspie Wieringen, w miejscu pobytu b, nie- 
Mieckiego następcy tronu, Przy swych przecha- 
dzkzeh stoi „kronprinz* odtąd pod dozorem po- 
licyjnym. Rząd holenderski ma mieć dalej za- 
Miar spowodować rodzinę Hohenzollernów do 
opuszczenia Holandyi, ponieważ ma niezbite 
dowody na to, że Hohenzollernowie nadużywa- 
G gożcinności i przytułku im użyczorego, Wła- 
dze holenderskie są na tropie spisku, w którym 
RE 


22, stycznia 1863. 


(St. P) 


Pamię'na data wykuchu powstania 
tycznicwepo. Jakkolwiek nie przynioslo nam 
Pno przed pół wiekiem wyzwolenia — jakkol- 
wiek pochłonę o tysiące ofiar w poległych, stra- 
Qnych. zagranych na Sybir — to jednak pozo- 
anie na zawsze wielkim dowodem żywotności 
karođu, zawsze będzie świętą pamiątką i przy- 
ladem Ofiary dla publicznego dobra, dlatego 
aż wolno pominąć milczeniem rocznicy tego 
ia. 

Był czas — gdy klęska zrodziła zwątpienie, 
kdy zzanało się, że jedno nam pozos.aje: utrzy- 
mae a się na powierzchni i nie zatonąć wśród wros 
ith fal: że jedyną racyą slanu ies dbać tylko 

Sprawy dnia dzisiejszego i żmudną codzienną 
Praca dorabiać się jakiejś możliwej egzystencyi 

Śróq warunków, w iakich nas postawił zły Los 

własnych Ojców ed ość 
gi ZUCaNno gorzkie słowa sądu na tych to rzucili 

w bój bez nadziei, 
dz; ziś, po up.ywie dziesiątków lat, inaczej są- 

simy’ o Styczniowem Powsteniu, Wiemy, że 
to Vorzyło ono nową ideologię polityczną, która 
Ni Q oktesie zwaąipienia odżyla i stała się motorem 

śpolleglościoacgo zwycięskiego ruchu lat o- 
v tnich, Rozpoczęio ono nowy okres przebudo- 

e; og; (eCZEEŃ, że wsponinimy tylko zroalnienie 
do Ościan oł pańszczyzny, Manifest Rządu Naro- 

"ego z dnia ż2 stycznia 1863, jest jednym z 
go: ipiękniejsy zych aktów jakie wydała, Rzpia 
łą "m stanąć obok ektu Umil Lubelskiej i po 
zy, SCslego aman fesia Kosciuszki, Wielkich 
ijg ii nie zmierzy się zaś chwilowem powoaze- 
a LJ e. 


T powstanie r, 1851 upadło, nastały ciężkie 
Erge Gi: Polski, honstytucyva i odrębna ŚL 
Są. iwa zniesicne, rządy w kraju objął eraźny 
ło tana Pzskiewicz, woisko częścią przekroczy- 


i 
| 
| 


| 


bierze udział przedewszystkiem były niemiecki 
następca tronu. 

Kvroaprinz bierze silny udział w przygowaniu 
wieikiego „puczu“: chce on uciec do Niemiec 
i stanąć na czele oficerów i żołnierzy monaichi- 
stycznych. Dowody na to ma policya holender- 
ska, która obłożyia tekę, zawierającą liczne ob- 
ciążające akty, aresztem u pokojowca następcy 
tronu, który pośredniczył przy obradach, 


Wiadomości Kaip do e niedawno pra- 


ścią wcielone w karne bataliony syberyjskie i 
kaukeskie, zagnane na kraj światu. W Polsce 
nastała cmentarna cisza i rozpacz po zawiedzio- 
nych nadziejach.., 

Pod ssmą Warszawą wzniesiona Cytadela 
miała być groźnem ostrzeżeniem na przyszłość. 
Bez ogródek też powiedział car Mikołaj l. de- 
putacyi polskiej w r. 1835: „Dla was i waszym 
kosztem kazałem zbudońiać cytadelę... skoro tyl- 
ko będzie potrzeba, każę spalić miao „W dwu- 
dziestu czterech godzinach...“ 

Z kraju porwano kilkanaście tysięcy dzieci 
polfkich, sierót, i wywieziono w ełab Rosyi, 
pdzie przepadły dla narodu — na Bialej Rusi i 
Litwie męczeństwo unitów — tumienie sSwos 
bodnego słowa i ducha irarodowego miało doko- 
nać reszty, 

Dopiero klęska Rosyi w Wojnie Krymskiej i 
śmierć Mikołaja I. były świeżym powiewem w 
dusznej atnioslerze; nowy car, Aleksander II, 
"poprzedzony slaw? libera Inego monzrchy, po | 
przybyciu do Warszawy w 18566 zgasił nadzieje 
Kiólelstwa. „Precz z marzeniami!" powiedział 
wprost, wszys.ko, co mój ojciec zrobił, dobrze 
zrobił..." Pomimo to jednak nastąpiła peana ul- 
ga, zwiaszcza gdy po smierci tyrańskiego Pas- 
kiawicza zosał namiestnikiem ks. Gorczakaw, 
czlowiek o innym pokroju, Odetchnięto swobod- 
nieg. 

Tymczasem z Zachodu nadchodziły nowe wie- 
ści, — Wiochy zjednoczone po klęsce Ausiryi — 
na tronie francuskim zasiadł Nzpoleon II. 
SpraA a polska jes. przedmiotem zaintersowania 


się szerokich kół politycznych. — Za Ha PE ' 


Emigrecyi tworzą się w kraju związki tajx 
których celem była zorojna walka o Ooa 
1rzeka było obudzić szerokie, masy. 
szym ao lieąo środkiem stały się wielkie mani- 
tes.acy€ nalodow e, do ktory ch ckazyą był pie 
grzeb gzners:owej sSowińnzkiej, rocznica bitwy 
vod Otochowć nabożcùstwo za ko:cuszkę — 
iooniiestacve tlumiione kraawc, okazały sia- 


śranicę pruzką i uda.o się io Francyi — czę- I bość, czy niezdecydowanie rządu wobec tiumów 


Najiep= | 


sę, zostały jednak „urzędowo” zdementowane. 
Pomimo tych dementi wysiępują dzienniki ho- 
lenderskie ponownie z powyższemi sensacyjne- 
mi rewelacyami, publikując autemtyczag doku- 
menty w tej mierze, 

| GG EGO SS Aziz 


(0 się Polakowi wydaje niemeżiiwem, 


(stm) Stalo się w ostatnich dniach wielkie nie- 
szczęście! Skornpromitowani jesteśmy w oczach 
świata! Wykryła ten skandal warszawska .Rzecz- 

„Lart 


| pospolita” a polega on na tem. że w dziele 
polonaise“, subwencyonowanem czy wydanem przez 
polskie ministerstwo sztuki i kultury. 1ako pewne- 


go rodzaju komentarz wyjaśniający do polskiego 
i działu na wystawie sztuki w Wenecvi są tłędy 
francuskim tekście. Wszystkie znaki, jak „l'accent 


jaigu*, circonilexe itd, postawione są błędnie, inter- 
È purkcya jest wadliwa ttd. 

| Ale na tem nie koniec skandalicznej ignorancyi 
tego wydawnictwa, Ma on wprawdzie tekst polskł 
| dvść dokładny i wyczerpujący w stosunku do Szczu- 
piej objętości, ilustracye niezłe jtd. ale — w pe- 
| w nym ustępie tekstu francuskiego informuje ono 
|: zæąġranicznego czytelnika. że polski malarz Weiss 
l jest prawie tak potężny i znakomity jak Velasquez 
| że można go porównać z... Tutaj już zaden dobry 
| Polak nie może i nie powinien powstrzymać swego 
obyrzonia, nie powstrzyniała go też „Izeczpospoli-, 
Jakto — poisk: ma.arz współczesny może być? 
PFA Wy z jakąś ze sław artystycznych cudzo- 
ziemskich i do tego dawnych?! Może bvc „prawie“ 
tak wielki, jak jakiś mistrz włoski, francuski, fia- 
mandzki. hiszpański? To świat się kończy, 

Gburzenie to pośpieszył podzielić pewien dzien- 
nix krakowski, który specyalnie to świętokraccza 
| zestaw: enie rozwodnił. rozwałkował, skomentował, 
pow olał się da dowiedzema niemożliwości takiego 
porównania aż na stosunek mizernej i nikczamnej 
marki polskiej do wspaniałego i szlachetnego dolara. 
lub funta szterlinga, Jakto — marka polska nie war 
ta nawet jednego centa amervkańskiega czy an- 
gielskiego „penny. a polskiego malarza można 
wymieniać obok obcego mistrza? 

um zapale świętego oburzenia nie spostrzegł 
nawet krakowski dziennik, że mprzedrukowając tę 
oskarzającą rewelacyę z warszawskiej „lizeczypospo 
litej” przedrukował zarazem jego kapitalna pomył- 
kc-rnazywającą Weissa Robertem podczas gdy jemu 
na imię poprostu ij po polsku Wołciech; ostatecznie 
gdy się w Warszawie pisze o stzuce plastycznej. mo- 
żna nie wiedzieć. jak dość znanemu polskiemu ma- 
larzowj na imię, — aczkolwiek można je było kilka- 
dziesiąt razy przeczytać w różnych wydawnictwach, 
sztuce polskiej poswięconych — ale w Krakowie 
możnaby to ime znać, choćby już dlatego że 
| Weiss jest profzsorerm. a nawet był rektoren kra. 
! kowskiej akademii sztuk pieknych.. 

Ale mniejsza o tą drobną stosunkowo choć cha- 
rakterystyczną dia piszacych amvike. Bardziej cha- 
rakterystyczią w tvm wypadku jest ta polska nie- 
możność pomieszczenia w głowie. że jakaś polska 
wielkość w sztuce nioże być postawioną obok ja- 
kiejś wie'kości obcej, fo się wydaje Polakowi zu- 
pełnie niemożliwem. Połak — równy Iliszpanowi? 
A jeszcze w dodaiku Polak żviącv, ten sam. który 
obok nas przechodzi plantami lub pije piwo u 
Wencia? 

Daleki tu jestem od upierania się, ża akurat ze- 
stawienie Weissa z Velazquezem jest trafną, że 


ruskia, a w jedności braterskiej szli razem 
szlachcic, obok rzemieślnika, przy księdzu — 
żyd. Coraz częściej i coraz głośnie rozbrzmiewa 
pieśń „Boże coś Polskę!“ na ulicach Warszawy, 
w Wiinie, Kownie — nad Bugiem w Horodle, W 
rocznicę Unii. Polska, Litwa, Ruś razem dążą 
do swobody. 

Polala się krew w Warszawie, w Wilnie, nad 
z. inem, lecz to nie oziębilo powszechnego za- 
palu 


Na widowni politycznej pojawił się teraz dzi- 
wny czowiek. Rozuimny, energiczny i wysoko 
wykszialceny = przytem niepohamowanie dum- 
yy i despoia, zrażający sobie wszystkich doko- 
ła. W innych okolicznościech mógł się stać 
chlubą narodu — tymczasem imię jego stało się 
zmienawidzonem u współczesnych, a potomność 
Nie może mu wybaczyć fa.alnych błędów, 

Był to margrabia Aleksander Wielopolski, 

Nie chciał rozumieć Nerodu. Naród nie rozu- 
miał jego — tu początek trazedyi. Zamiast stać 
się Opatrznościowym mężem, był powodem i 
gównym sprawcą przedw czesnego wybuchu pos 
wstasia. Nie mógł zrozumieć pows szechnego dą- 
żenia do odrodzen a się Polski całej: zaś naród 
nie mógł i nie chcial zadowolić się jego ciaśniej- 
SAR programem i nie ufał rosyjskiemu rzą- 

ow! 
Gdy po śmierci „łagodnego Gorczakowa i po 
dwukro.nej zmianie namiestników zsczął rzą- 
| dzić brutalny i srogi Ltders — wznowiły się 
czasy ierroru Paskionicza. Warszawa przepeł- 

niona wojskiem, aresztowania i zzyłki, dopro- 
'wzdziiy ludno:ć do Nerwowego napięcia: nics 
Miele pcmogic mianowanie namies.nikiem W. 
Księcia Konstantego, inteligentnego i mającego 
dobre chęci — autoncmia coraz szersza, wielka 
zasluga wpiywów M:rgrabiezo — szkolnictwo i 
urzędy w rękach polskich nie mogly już zado- 
wolis luuności: przyszły za późno! Zaczęto się 
| gotować do powstania. 


ludności. Rozszerzyły się one na Litwę 3 ziemia 
| 
| 


Lit, ka 
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zyska on taka samą sławe jak mistrz hiszpański. że 
taksamo będzie ceniony i —. płacony itd, Napewno 
nawet sam Weiss tego nie mysli. ciarhw jug dlatego 
że teraz malarzy jest 100 razv więcef na śwłecie, a 
miejsca w ludzkiej pamięci tyleż. co przed 200 lub 
500 laty. Ocena ta zreszta „należy do potomności — 
im jakiś artysta. czy wogśle twórca i wybitny czło- 
wiek jest dalsj od nas w czasie — tem bardziej go 
powiększa patos oddalenia. jeżeli nawet bez powo- 
„du nie przykryje go zapomnienie, Co za 300 czy 400 
lat bedą mówić o Weisie, Wyczółkowskim. Mal- 
czewskimm, Chełmońskim ~ o szeregu innych więk- 


szych i mniejszych malarzy? Czy będą ich obrazy ' 


lub ich falsyfikaty przepłacać paskarze ozy nie — 
czy wogóle o nich mówić się nłe będzie? 

Ale — gdy się mówi. nie miejmyż tyle Strachu 
przed pochwaleniem czegoś swojego .Nierniecki czy 


| 
| 


| czyjej świetej obrazy, 


„GONIEC KRARÓWSKI" 
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francuski krytyk nie obawia sie sieengaé po porówna } 
nie dla swezo współczesnego artysty do mistrza ob- 
cego minicnych czasów, Nie wydaje sje to ani jemu 
aninik omu jakimś żamachem «ana majestat. feźżelt 
ten swój malarz czy rzeźbiarz. o którym pisze, jest 
wogóle artystą poważnym .Choćby nawet trochę 
przesadził — jeszcze się nikt z tego powodu tak nie- 
boiycznie nie oburzy. Czemże np. byli przed 50 łaty 
Renoir czy Manet, a jakich się teraz zestawień dla 
nich nie używa w krytyce francuskiej — bez nie ! 
Ale też w Niemczech, we ' 
Francy: każdy. ktobv o jakimś artyście specyalnie ; 
pisac się zabrm. postarałby sie. znać dokladnie jezo | 
imię, Nie znać — to Niemcowi czy Francuzowi 
wydałoby się niemożłiwem. A Polak myśli. że aie- 
możliwem jest, aby między Polakami żył artysta, 
równy miştrzəm innvch narodów i innych czasów... 


dwa 0 emeta dla (nkcponarynnyy: państwowy. 


Kraków, 23 stycznia. 

Onegdaj podaliśmy najważniejsze postano- 
wienia projektu ustawy o państwowej służbie 
cywilnej, czyli pragmatyki służbowej w ścisłem 
tego słowa znóczeniu, Równocześnie z powyż- 
szą ustawą uchwaliła rada ministrów projekt 
ustawy emerytalnej (zaopatrzenie urzędników 
w 1azjie niezdolności do służby, tudzież wdów ł 
sierót po nich na wyp'dek śmierci żywic ela). 
Trzecim projektem, uchwalonym przez radę 
ministrów, jest statut dyscyplinarny dla urzęd- 
ników, 

W numerze dzisiejszym rozpeczynamy druk 
ważniejszych postanowień ustawy emerytalnej 
w streszczeniu, 


Zaopatrzenie urzędn'ków. 


JAKIE KATEGORYE FUNKCYONARYUSZY 
OBEJMUJE USTAWA EMERYTALNA? 
Ait, 2 ustawy emerytalnej postanawia: 
Funkcyonaryuszami państwowymi w rozu- 
mieniu ustawy są: urzędnicy į niżsi funkcyo- 
naryusze państwowi, pracownicy kolel państwo 
wych, wyżsi i niżsi funkcyonaryusze policyi pań 
stwowej, prożesorowie, wykładajęcy i pomocni» 
cy naukoów] w państwowych szkcłach akademi- 
ckich, nauczyciele i dyrektorowie państwowych 
szkół średnich ogólno-kształcących, seminaryów 
nauczycielskich ł Mpreparand, wizyt>torowie 
szkół, nauczyciele publicznych szkól p?wszech- 
nych, inspektorowie szkolni i zastępcy inspek- 
torów szkolnych, nauczyciele, dyrektorowie, in- 
strukierswie państwowych szkół zawodowych, 
oraz seminaryów dla nauczycieli szkół zawodo- 
wych, tudzież sędziowie i prokuratorowie, 
WYMOGI UZYSKANIA EMERYTURY. 
Art, 3. Funkcycnatyusz państwowy, miano- 
wany na Stale, otrzymuje dożywotnie uposaże- 
nie emerytalne po upiywie co najmniej dziesię: 
ciu lat siużby państwowej, o ile z powodu trwa- 
lej niezdolności do dalszego pełnienia okowiąz= 


„Komitet Centralny Narodowy“ przeprowadził 
organizecyę całego kraju. wydał odezwę z zapo- 
wiedzią rówmouprawnienia wszystkich stanów 
i wyznań i uwłaszczenia włościan. 

Pojawily się jednak zamachy na Wielopol- 
skiego, na WKsięcia tłumione represyami: mar- 
prabia wpadł teraz na nieszczęsną myśl, która 
przyspieszyła wybuch. 

6, października 1862 wyszedł rozkaz © „bran- 
re", Do służby wojskowej (na 25-letnią kapitu: 
wcyę) stanąć miała ludność miejska, z wiejskiej 
zaś tylko drobni właściciele, dzierżawcy i ofi- 
cyaliści — z wyłączeniem szlachty i włościan. 
Widocznym był jej cel: pozbyć się z kraju naj” 
więcej czynnej części ludności, unieszkodliwić 
niewygodna sobie m odzież, 

wvrażeniem ukazu było straszne, 

Brankę postanowił Wielopolski przyspieszyć. 
W nocy z 14 na 15 stycznia niedawno przybyłe 
do Warszawy pułki gwardyjskie zajęły ulice 
główne i place w mieście: do domów wpadali 
policjanci z żołnierzami i zabierali popisowych 
do ratusza, skąd odsyłano ich do Cynadeli. Zna- 
czna jednak część popisowych, ostrzezona przed- 
tem i niektórzy członkowie organizacyi, wyszła 
z miasta i zdąża!a do lasów Sierockich i do pu- 
szczy Kampinoskiej, gdzie się gromadzili. 

Następnego dnia odbyło się posiedzenie Komi: 
tetu. Większość widziała rozpaczliwe położenie 
— powstanie nie było jeszcze zupełnie przygo- 
łowane, a działać trzeba bylo bez odwłoki. 

Decydującym momentem było przemówienie 
Padlewskiego: „Danie rekruta dzisiaj, to po- 
zosiawienie Moskslom rozwiązania kwestyi wło- 
ściańskiej.. Miodzież, z której Moskal dla sil- 
niejszych nam kajdan krew na Kaukazie wy- 
leje, poświęcić dla zbawienia ludu, dla Skoń- 
czenią sprawy włościańskiej przez sam Naród, 
dla zbawienia całego Narodu!“ 

Komitet, przybrewszy nazwę Tymczasowego 
Rzadu Narodowego, ogiosił manifestem powsta: 
nie na dzień 22 stycznia i wezwał cały Naród 
do walki. 


oo 


ków służkowych, przechodzi na emeryturę. 

Prawo to przysługuje funkcyonaryuszowi pań 
stwowemu już po pięciu latach służby pańStwo- 
wej, o ile st.ł głę trwale niezdsiny do pełnienia | 
obowiązków służbowych z powodu choroby lub 
kalectwa nabytych bez rozmyślnej winy po wstę 
rieniu do służby państwowej. 

Art, ś, Artykul 4 postanawia między innemi: 
Funkcyonaryuszowi państwowemu, który stał 
się niezdolny do siużby wskutek nieszczę:liwe- 
go wypadku, doznanego z powodu lub w czasie 
pełnienia obowiązków służbęwych, dolicza się 
przy wymiarze uposażenia emerytalnego 10 lat 
do czasu służby podlegającezo normalnemu za- 
liczenju do wysługi emerytalnej (a to w grani- 
cach, które określa przytoczony niżej art. 18 u- 


stawy), 
Taki sam okres czasu 10 lat dolicza się funk- 
cyonaryuszowj państwowemu, który stał się 


niezdolny do służby wskutek nieszczęśliwego 
wypadku, doznanego z powodu lub w czasje 
pełnienia obowiązków siużbowych. Funkcyona- 
ryuszowi państwowemu, który wskutek nieszczę 
śliwęgo wypadku utraci} zdolność do jakiejkol- 
wiek pracy zarobkowej, może właściwa władza 
naczelna, w porozumieniu z ministrem skarbu, 
przyznać uposażenie emerytalne w wyższym Gd 
normalnego wyiniarze, aż do pełnej wysskości 
nposażenia w siużbłe czynnej (art, 13), będącego 
podstawą do obliczenia uposażenia emerytal- 
nego, 

Praktykantów w takich samych wypadkach 
traktuje się na równi z funkcy0naryusz"mj pań 
stwowymi, mianowanymi na stałe. 

ODPRAWA, F 

Art. 5. Funkcyonaryusz państwowy, który 
przed uzyskaniem prawa do emerytury opusz- 
cza służbę nie z powodu wydałenia lub dobro- 
wolnego wystąpienia ze służby, otrzymuje jed- 
norazowe Wynagrodzenie, które wynosi za cz%% 
służky od lat trzech do lat pięciu jednoroczne, 
a za czas służby ponad pięć lat — dwuletnie, 
ostatnio pobierane uposażenie w służbie czyn- 
nej (płaca zasadnicza 2e wszystkimi dodatka- 
mi, z wyjątkiem dodatków reprezentacyjnych, 
funkcyjnych i t. d.). 

PRZENIESIENIE NA EMERYTURĘ NA WLA- 
SNĄ PROŚBE, 

Aut. 6, Przeniesienie na emeryturę następuje 
na prośbę funkcyonsryusza państwowego: 

a) bez względu na wiek, jeżeli funkcyonaryusz 
państwowy z powodu utomności cielesnej, albo 
z powody upadku sił fizycznych lub umyslo- 
wych stał się trwale niezdolny do Służky: 

b) bez względu na niezdolność do sinżby, gdy 
przekroczył sześćdziestąty rok życia. 

PRZENIESIENIE W STAN SPOCZYNKU 
Z URZĘDU, 

Art. 7. Władza może funkcyonaryusza pań- 
stwowego przenieść na emeryturę: i 

a) gdy funkcySnarynsz państwowy z powodu ' 
choroby dłużej niż 10k nieprzerwanie nie pełnił 
służby; 

b! gdy z powoaów, podanych w art. 6 punkt a) 
fest trwale niezdolny do prawidlowego pełnienia 
służby; 

c) gdy przekroczył sześćdzięsioty rok życia i 
uzyskał prawo do pełnego uposażenia emerytal- 
nego (art, 13); 

d) o ile funkcyonaryusz państwowy, pozosta- 
jacy w stanie nieczynnym w przeciągu dwóch | 
lat nie został powcłany do służky czynnej, 

ZAŻALENIE PRZECIW NIEPRZYŻNANIU 

EMERYTURY. 

Art, i1, Przeciwko nieprzyznaniu uposażenia 
emerytalnego, jak również ustaleniu wysokości 
uposażenia sluży funkcyonaryuszowi państwo- 
wemu prawo wniesienia w ciągu trzydziestu í 
dni zażalenia do właściwej wiadzy naczelnej. | 

PODSTAWA WYMIARU, | 

Art, 13, Fodstawą do wymierzenia uposaż2- 


Namer 23 
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nia emerytalneco jest płaca zasadniczą wraz Z 
dodatkami za wysługę lat (sta.szeństwa, za 
poz! i za studya wyższe, ib 

jposążenie emerytalne niższycł aKktyona- 
ryuszów Państwowych, ich aa 
szów policyj państwowej j pracowników kolejo- 
w; tu, pobierających uposażenie od 10 do 15 
stopnia piacy włącznie, wynosi po ukciiczeniu 
dziesięciu łat służby czterdzieścj procent (4076) 
wzrasta zą każdy następny rok służby o dwa 
procent (2%), w żadnym jednąk razie nie może 
przenosić stu procent (100%) uposażenia w slu- 
żbie czynnej, służącego za podstawę do wymia- 
rż FE | emerytalnego, i 

a pozostałych funkcyonaryus7ó hi stwo. 
wych uposazemia a n | aer R y7 
czeniu dziesięciu lat służby czterdzieści przeznt ` 
(40%), wzrasta za każdy następny rck slużby 
o dwa cale i cztery dziesiąte procent (24%), w 
żadnym jednak razie nie może przenosić stu 
a pen Pó m służby czynnej, słu- 

cego za podstaw ymi żeni 
AE) awẹ do wymiaru uposażenia e- 
JAK SIĘ LICZY CZAS SŁUŻBY? 


Art, 14. Czas służby, podlegający na" malne- 
a. jom do wysiugi emerytalnej. liczy się 
nia rozpoczęcia służby w danym i s 
rządu państwowego, | a 
W tego Rem służby doliczą się nadto: 
a) czas służby spędzony w innym zii - 
rządu państwowego; +1 GR 
b) czas, przebyty w stanje nieczynnym; 
Mn Aa służby w wojsku polskiem, o 
zędnik nie spełniał jej równocześni i 
stwową slużbą cywilną; kaj 
d) czas, spędzony w charakterze pańsi 
: y | ńsitwo 
80o pracownika kontraktowego; sę „ra 
e) czas, spędzony w służbie samorządowej. 
' Przy ostatecznem obliczeniu lat wyslugi eme- 
rytalnej nie uwzględnia się części roku do sze“ 
kl miesięcy włącznie, — natomiast okres, 
prze kraczający czas sześciu miesięcy. liczy si 
jako pelny rok, SA DOE 
ZAWIESZENIE PRAWA POBORÓW. 


Art, 18, Prawo do pobierania uposażenia eme- 
(tę Es zawiesza się w wypadkach; 

a) otrzymania przez emeryta e 
ponownie jakiegokolwiek AEE sb e e 
państwowej lub samorządowej, do któraco pi zy 
wiązane jest stąłe roczne uposażenie na cza3 
pobierania tego uposażenia; j 

b) przebywanie bez zezwolenia ministra skar- 
bu dłużej, niż rok poza granicami państwa. na 
czas takiego pobytu za granicą; i 

c) utraty obywatelstwa polskiego, — do chwili 
ponownego odzyskania tego „obywatelstwa. 


W numerze wtorkowym podamy peetanowie- 
nia ustawy emerytalnej o zaopatrzeniu wdów Í 
sierót po futkcyonarynszach państwowych. 

RÓ] 


KINEMATOGRAF. 
Już kina otwarto! 


„Wiadomo chyba jak straszną nedzę cierpi: I 
cierpią nieszczęśiwi właściciele kinoteatrów, w iak 
ciężkich warunkach zbierali swoje miliony. z ja- 
kiem zaparciem się siebie podwyższali cene bil1*6w 
nie dlaczego innego. jak tylko w tym celu, by znie* 
chęcić i odstraszyć publiczność od widowisk kino- 
matograficznych, Dla dopięcia tych zamiarów nið 
ograniczali się jeGynie na drożyźnie biletów W 
szlachetnych swych dążeniach. by przecież ludzi 
odstręczyć od kina — dawali celowo stare obrazy" 
zdarte filmy a przesuwające się tak szybko. że nic” 
poprawni kino-waryaci chorowali pa oczy, a £.0Z4% 
morderczych film doprowadzili do tego że znaczny 
procent zwolenników tei dyabelskiej rozrywki d2- 


| stał obłąkania, wielu z nich dostało sie do krvmi- 


nalu, kiikusct odebrało sobie życie. a spory zastęp 
kobiet puścił się ną drogę hańby i upadku. 

Wszystkie te represyjne środki nie odnosiły në 
łudziach najmniejszego skutku. Publiczność jak 
szalona pędziła do kinoteatrów: niə odstraszyła isl 
perspektywa domu waryatów. kryminału ani groz* 
śmierci, 

Wiedy powiedzieli sobie zniechęceni oporem pu- 


bliki: 
— Ha! trudnol.. Robiliśmy co mczli. ala skorO 
sami chcecie swej zguby — umywamy recel., 


i z bólem serca otworzyli podwoie kinowe. * 

Na każdy sposób, by sobie nic nie mieć do wyrzu, 
cenia — podwyższyli jeszcze raz (a'e nie ostatni!) 
cenę biletów. 

©! nie łudźcie się wy zacni ale naiwni właś 
le kinotentrów. Złe zbyt wielką siłą atrakcyjną — 
oni i tak póida!... Per 

I znowu wrócą się czasy niezrównanej Asty N1? 
sen. genialnej Jeleny Porten. poetycznej Poii MEDI 
bohaterskiego Payłandra i ulubieńca „wszy stkIcH 
trzech pólkul* — Maksa Lindera 


2000 


A wy panowie kiniarze w poczuciu sumioznić 
spełnionego obowiązku, w przekonaniu, że z1oBą 


pubiiczneści EŃ 
miliony któryć 
AB 


= 


liście wszystko dla odciągnięcia 

złego —- zbiaralcie dalei te nędzne 
— prawda tak chetnie? — pzzbvlibyście sie Z | 
dnej kieszeni, by przeiożyć je w drugą"... Rink: 
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efle sne Larnamiralorre. 


W alc-tryumfater... | 


(m-zn) Wiadomo zdawna. że podażałąc za rydwa- 
nen mody zachodnio-europejskiej. a w szczególno: 
ści paryskiej — mamy zwyczaj spóźniać sią przy- 


paimun.ej o dwa sezony, Ziawisko to zaobszrwować |. 


{pozna cbecnje w dziedzinie tańca.. Oto gdy u nas } 
karnawalowicze z zapałem godnym lepszej sprawy i 
wprawiają w pas foxtrotta, óne-stepa, two-ste5a — , 
w Paryżu i w Londynie owe modernistyczne, e£Z6- ; 
tyczne tańce wychodza już z użycia Natomiast wale 

tryum,fuje w całej pełni. jego harmoniine obroty , 
odnosiły zwycięstwo ponad dzikimi podskoka.ni po- ) 
chcuzenia murzynskiego lub indyjskiego. Mr. Ri- 
chardson. znakormitość na polu teeretyczneł choreo- 
frałii, redaktor „Dancing Times* oświadczył, że 
muzyka walcowa jest najmelodyjuiejszą ze wszyst- 
kich mjzyk tanecznych i że przytem walc przed- 
stawia „.aiwdzięcznielszv teren dla inwencvi cho- 
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reczrafa-artysty, W walcu możliwe są | wszelkiego 
rodzaju figury i odmiany, W londyńskich sferach 
który jest stanowczym zwolennikiem walca, 

matki panien na wydaniu — ponieważ taniec ten 
nastraja młodych więcej lirycznie i rytmika swą 
za sobą nierzadko oświadczyny. 

14; a 
Kino „LUBICZ“, ul. Lubicz 15 
PQADOOUL JOOODOCOODODODOO0 OUUJOOGOOGOJOOOCI 
W czasach ogólnego zwątpienia, ono godnie walczyło 
o swój polski cha akter, czy to przeciw butnym Niem- 
Skami w jego nistoryi zapisane jest mię skauta polskiego, 
bouatera-dziecka walczącego obok orężnych orszaków 
I ta najpiękniejsza karta z dziejów bonaterskiego Wilna 
ujęta jest w śliczny dramat filmowy p. ti 
w Wiinie. 

Film wykonany pod protektoratem Prezydyśm Rady mi- 
Film wykonany wyłącznie polskiemi siłami i z udziałem 
poiskich artystów. Jako uzupełnienie śliczna pieśń z r. 1831 
ilustracya filmowa do piosenki Żołnierskiej z udziałem 
Jerzego Leszczyńskiego. — Każdy powinien ten poiski 


towarzyskich przeważyła szalę opinia ksiecia Walit, 

Z tego powrotu walca cieszą się podobno wielce 

powoduje słodkie oszołomienie. prowadzące w ślad 
|O©QUDAOOGOGOOODONOOCZTCEAOZKZ==" 

Czy znacie martyrciogię Wilna? 
com, czy to pizeciw nawalo bolszewickiej. A złotemi gło- 
o godność polskiego miasta. 

. 
Vüliüle 
nisuów. — Wszystkie zdjęcia oryginalne. 
„Tam na błoniu błyszczy kwiecie", 
tilm oglądać. 


FUDONODO DOOONOODOGOCODONODOLIOOA - I apar. 
F.lm wypożyczalni tlimów „LUX*, Kraków, ul. Stolarska 13% 
wyświetia KiaQ0 „LUSI ; 
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cnwiia bieżąca. 


Kaienäiarzyit: 


Św. Zaślubiny N. M. P. Niedziela I 
Wschód słońca: 8'27. 23 
Zachód słońca: 4'17 5 
Stycznia 
Długość dnia: 827. ama a 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: „Betleem Polskie", 
M iaczór: '.Żclmierz królowej Madagaskaru“. 
Poniedziałek. „Orląrko*, 
TEATEK BAGATELA” 
Niedziela popoł.: „Dwójka hultajska“, 
Wiaczór. „Dwójka hultajska*, 
oGniedziałek: „Mandaryn Wu“. 
TŁATR POWSZECHNE 
Niedziela popoł.. „Przewodnik tatrzański", 
„ Wieczór: .lpirvga i miłość", 
Poniedziałek: „Maior ułanów", 
torek. „Major ułanów". 
OPERETKA Ww NOWOŚCIACH 
Niadziela popo.: „Prymas cyganów* 
Wieczór: „Dziewczę z Elolandyi", 
on.edziałek: „Szalona hrabianka*, 
XKŁADY W DOMU ARTYSTOW (Plac św Ducha} 
+. W zarzadzie krakowskiego Zwiazku literatów. 
“i torek, J. Flach: „Śladem sławnych romansów", 
Cz. 1, Eros i Psyche. 
ŚLLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
Ñi GŁÓWNY LINIA A-B L. 39f. 
®Mtedziela, Kaz. Bartoszewicz: „Historyk pod zabo- 
tem rosyjskim” (z powodu 100 rocznicy urodzin 
p 4l. Bartoszewicza). 
Oniedziałek, dvr, Muz, Nar, dr Feliks Kopera: Ra- 
„jaef — Michał Anioł (z obrazami świetlnymi), 
=ULITY W MMUGEUW PRZEM SŁOWNA yi Dra 
43 BARANIECNIEGO 
"niedziąłck. dr Bolesław Drobner. „Rola nowocze= 
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m 
in pary: Yoi nioma wa? niarki 
a menie polskej niema wask sowieckich, i 
+, | FTazawa, (Telef. M.) „Naród“ dowiaduje się, | 
* Sfer rosyjskich. że na granicy keSatabskiej 
| 


- kzewickie, 
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Epopeja ma 


zostały skoncentrowane zuaczee oddziały bole 
$ą io eddziały pierwstej i drugiej 
armii konnej, Matomiast ma granicy polskiej, 
żadnych wojsk sowieckich niema, 
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Kobiety w Sowdopii zwólniene od gracy domowej 


Na ósmym kongresie sowietów towarzyszka Koł- 
łontaj wystąpiła z wnioskiem, aby matki były zwoł- 
nione od nieproduktywnej pracy domowej i mogły 
całkowicie poświęcić się polityce Rząd  sowieckt 
wychowuje obecnie 140,000 dzieci, Ważne jest tedy 
— według pani Kołłontaj — żeby liczba tych dzieci 
wzrosiu do wielu milionów: wówczas matki będe, 
się mogly oddać pracy produktywnei. 

Wniosek towarzyszki Kołłontaj został orzez kon- 
gres przyjęty, 

Zapomniano tylko ustalić, czy rodzenie dziecj jest 
pracą, a jeżeli jest, to jaką mianowicie: nieproduk- 
tywną, czy produktywną, 


Pochód głodnych na Ukrainę. 


(m-my Klęska głodu srożąca się w Wielkorosyt 
spowodowała masową emigracyę mieszkańców — 
na Ukrainę, Północne części gubernii Czernichow- 
skiej i Charkowskiej przepełnione są przybyłemi z 
Wielkorosyi uzbrojonemi bandami. które prowadzą 
życie koczujące i grabią ludność ukraińską, 


Niemcy wikiaig gorawę odszkodowań. 


Warszawa (tel. M.). „Temps“ donosi, że nie- 
mieckj sekretarz stanu Bergman przyniósł do 
Paryża odpowiedź rządu niemieckiego na pro- 
pozycyę francuską w sprawie dostarczenią 
przez Niemców w przeciągu 5 lat towarów war- 
tości 3 miliardów marek w złocie rocznie, Rząd 
niemiecki odpowiedział na to, że byłby gotów 
podjąć rokowania z rzędem francuskim w tej 
sprawie, lecz nie mOże zokowiązać się do place- 
nia 3 miliardów rocznie, „Temps“ oświądczą. 
Że rząd niemiecki nie proponuje żadnej sumy, 
lecz daje do zrozumienia, że wolałby inny u 
kład w tej sprawie. Gdpowiedź niemiecka stwa 
rza mową Sytuacyę, ce de której sojusznicy będą 
musieli sję naradzić, 


Wynik losowania milisnówek. 


Warszawa, (PAT) W dzisiejszem losowaniu 
4-proc. pożyczki państwowej wygrana padła na 
następujące numery: 1574618, 2102184, 0715122 


„ 1584494, 


Katastrofa kolejowa w Szczakowa. 

Z Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
komunikują nam: W nocy z dnia 21 na 22 bm. 
najechał pociąg osobowy Nr. 18 na pociąg to 
warowy Nr, 1484, tuż przed wjazdem do Szczą- 
kowy. Z podróżnych nikt nie poniósł uszkodze 
nia. Konduktor pociągu towarowego zabity, 3 
wagony icwarowe wykclejone. Przeszkody usv- 


` nigio o godzinie 5-tej, Dochodzenia w toku. 


. CZARNA KAWA Syndykatu dziennikarzy kra- 
kowskich w Udziałowej dziś popołudniu przyniesie 
nader ciekawy i obfity program, Występ primaba- 
leriny Pawińskiej, art. teatru im, Słowackiego Or- 
dynskiej, Kalicińskiego i adena, wreszcie śpiew 
Ostrowskiego. tworzą zespół ariystyczny, z jakim 
rzadko w Krakowie można się spotkać, Początek 
o godz. 4 popołudniu, 

Z POSIEDZENIA SEKCYI SZKOLNEJ RADY 
MIASTA. Dnia 21 bm. odbyło się pod przewadnict- 
wem wiceprezydenta miasta p. Rollego posiedzenie 
Sekcyi szkolnej Rady miasta, na. którem uchwalono 
terno na posade kierownika szkoły im. św, Barba- 


ry. dalej wnioski co do rozszerzenia gmachu Aka- 


demii sztuk pięknych w końcu załatwiono szereg 
spraw administracyjnych, 

(T) POSIEDZENIE ERAK, RADY MIEJSKIEJ. 
W poniedziałek dnia 24 bm, 6 godzinie 5 popołu- 
dniu odbędzie się w sali Haay miasta posiedzenie 
Rady miejskiej, Na porządku dziepnyin: zmiana 
postanowień statutu, odnoszących się do urzędu 
wiceprezydentów miasta. Sprawa regulacvi miasta, 
oraz sprawa zetatyzowania robotników elektrowni 
miejskiej. Na tajnem posiedzeniu omawiany bedzie 
szcerę spraw osobistych, 

(135 NABOŻEŃSTWO ŻAŁOENE ZA DUSZĘ ŚP. 
STANISŁAWA JARNIŚSEIEGO, W dniu wczoraj- 


| szym odbvło się uroczyste nabożeństwo żałcbne w 


kościele na Piasku .za duszę śp. Si, Jarnińskiego 
adprawione przez ks, kan. Masnego. W  nabożeń- 
stwłe wzieli udział artyści Miej. Teatru Powszechna 
go oraz szereg wybitnych osobistości, chór i orkie- 
stra Teatru Powszechnego odiworzyły szereg, utwo- 
rów żał, podczas nabożeństwa Związek dyrektorów 
teatrów polskich w Warszawie przesłał na ręce 
Prezydyum miasta serdeczne kondolencve z powodu 
śmierci śp. $i, Jarn:.nskiesn 

Z TEATRU TM, 
diu „Beżleceny. wieczorem Zawsze witany 
„Zonierz królowej Madazaskaru“ LCriąrko wy- 
veiniaiace stale widownie da ostatniego iniejscń. po- 
wtórzone bęGzie trzykrotnie w tym Tyg, tj w po- 
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— 
niedziałek, we wtorek. z p. Bia!kowskim. w piątek 
z p. Solarskim w roli tytułowej, W przęegotowania 
atrakcyjna sztuka Fl, Battaila „Amazonka. która 
w najbliższym czasie wejdzie na repertuar. Próby 
pud kierunkiem reż. Sosnowskiego dobiegają koń- 
ca, Role giówne kreują pp. Bednarzowskar Kacicka, 
bracki, Jednowski, Szymański, We środe 26 o zodz. 
6 popoł, dale teatr im J. Słowackiego jedrBy raz 
jasełka Rydlowskie, „Betleem polskie“ dla dzieci i 
młodzieży szkolnej, 

BAL MASROWO-KOSTYUMUWY ARTYSTÓW 
TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. Celem wviaśnienia 
możliwych nieporozumień. informuje komitet. że 
bilety bez względu czy opiewają na galeryc. balko- 
ny czy też fotele uprawniają do wstepu na scenę, 
jak i do brania udziału w zabawie, odbywającej się 
w calym gmachu, Wyjątek stanowia loże. zarezer- 
wówane dla rodzin. z tego też względu nsznaczono 
jednakową cenę na wszystkie pojedycze bilety, Kios- 
ki z napojami oraz bufety wydające ciepie i zimne 
przekąski w zarządzie pań artystek Pomieszczenie 
nr nóc dla gości z prowincyi, którzy wcześnie się 
zpioszą zapewnione, Kasa w westybulu otwarta «<* 
11 dol i od 5 do 8 wieczór, 

_" Z TEATRU „BAGATELA“, Dziś tj. w niedzielę 23 
bm, o godz. 4 popoł. i o 7.30 wieczór „Dwójka hul- 
tajska, doskonała 3-aktowa farsa Nacey'a ji Arman- 
da, która zdobyła sobie ogromne powodzenie, dzię 
ki swoim dowcipem, zawikianiem wesołym i dosk- 
nałej grze, W rolach wiównych wystąpia p, Orwid- 
Łrueczowa i Jan Nowacki, W poniedziałek. wtorek 
środę w dalszym ciągu wystepy znakomitego ar- 
"sty p. Kamińskiego w „Mandarynie Wu '*, Bilety 
uależy wcześniej zamawiać w kasie „Bagateli”, 

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, pianista przybył wczoraj do 
Krakowa, wobec czego koncert jego odbędzie się 
nieodwoiatnie dziś, 48 bm w sali „Sokola“ o g. 7. 

DWA WiELKIE KONCERTA urządza .Krakow- 
skie Biuro koncertowe E. Bujański** w najbliższych 
Joach, które niewątpliwie żywo zainieresują naszą 

ubliczność, a mianowicie: Na niedzielę 30 bm. po- 
«yakało znakomitego barytona Opery wielkiej w Mo- 
kwie, Mikoiaja Jachno, który pierwszym koncer- 

n w grudniu z, r. dał się chlubnie poznać, a o 

tórym prasa krakowska pisała. iż „miejsce jego 

st między artystami tej miary. co Tita Ruffo i 

Adam Didur, W dniu zaś 2 lutego br. wystąpi gło- 
šna śpiewaczka Jadwina Lackawska, primadonna 
npery w Madrycie, Nazwiska wspomnianych arty- 
tów dają rękojmię, iż publiczność nie dozna za- 
xodów. spiesząc tłumnie do sali „Sokola“ na po- 
wyższe koncerta. 

IT MASKARADA W KLUBIE ARTYSTÓW (Dom 

rtystów) pod egidą Związku powszechnego artys- 
iw odbędzie się jutro (puniedziaiek), Osoby. które 
«zmmówiły karty uczestnictwa, zechcą je odebrać w 
«tkretaryacie Klubu najpóźniej dziś (niedziela) od 
„odz, 8—9 wieczór. Równocześnie czynia się już przy 
4otowania do Il maskarady w Kiubie artystów, 
<tórą w „ostatkj* (sobota 5 lutego; urządza krakow- 
ki Zwijkek literaiów, 

DOROCZNA REDUTA CZYTELNI TOWARZY»- 
SKIEJ odbędzie sie w ostatki (8.lutego br.) w salach 
-ioewarzystwa technicznego. Zgłoszenia przyjmuje 

wyjaśnień udziela sekretaryat codziennie od 6—8 
„reez, aż do 29 bm. 

ODCZYT z dyskuzyą pt. „Ideologia młodzieży na- 
«dowej* odbędzie się we wtorek dnia 29 bin o 

dz, 5 popol. w sali Związku Filareckiego Aleja 
. rasińskiego 23, I. p. Prelegent: kol J. Ziele- 
wowski, 

WYSTAWA OBRAZÓW GÓRALSKICH. Dziś i» 
" üzinie 11 przedpołudniem nastąpi otwarcie wyr 
stawy zbiorów sztuki podhalańskiej w Muzeum prze= 
„nysłowem przy ul Smoleńsk 9. 

BOHALERSKIE CZYNY SKAUTA POLSKIEGO 
W WILNIE Pod tym tvtułem wyświetla kinoteatr 
Łubiez pierwszorzędny film, osnuty na tle heroicz- 
nych walk młodzieży polskiej w Wilnie z bolszawi- 
kami. Całość niezwykle udatnie skomponowana, 
przykuwa od samego początku widza, który z za- 
partym oddechem śledzi dzieje mlodego skauta 
Janka. dzięki któremu Wilno zostaje wybawione z 
rąk tłuszczy bolszewickiej, Film iən powinien cały 
Kraków zobaczyć a przedewszystkiem dzielna mło- 
azież. Wiele bowiem może skorzystać nmecralnije. Za- 


znaczyć należy. że film ten jest wytwórnią pol- 
skiej „Lux“, p 
TARCAN WŚRÓD MAŁP. Przed kilkoma tygo- 


dniami uczczono w Londynie szeregiem pubniiczny cz. 
akademii zasługi nieustraszonego badacza przyro- 
dy, który pragnąc poznać mowę małp. zamieszkał 
ne wyspie Celebec w głębi umiedostępne' vuezczy i 
wzsłuchiwał sie przez pięć łat w nieartykułowane 
dźwięki gardzieli małpich. notujac je ściśle przy 
pomocy gramofonu, Skutek tych badan crzewwższył 
wszelkie oczekiwania. Kiedy z tuby gramofonu TGZ- 
legł się charakterystyczny dźwięk. ozni 
trwogę. małpy umyvkały gromadnie. kiedy m 
ło się gruchanie miłosne. uśmiechały się lubi 
itd, „Odkrycie“ to uważaja Anglicy za ważny irok 
w postępic badań poczatków mowy ludzkiej, 
zyi tej wyprawy przypominają dzienniki niezwvkie 
ciekawą historyę człowieka. wychowares i 
małp. Tarcan, porwany jako niemowlę przez 
wyrósł wśród nich i uważał się 
do gromadzy, Dopiero w 18 r. ź) j 
ko raz bierwszv ludzi i zrozumial swoje I 


pO- 
chodzenie. Nie watpige, że senzacyjna histarwa. iar- 


cana zajmie naszych czytelników. zara eżcimv w nie 


diugim czasie pi przekład , me" 

" ZIERWSZORZĘDNE BIURU SPERYGCJNY "YAM 
ZAANSOWE pf. Władysław Rouski otwarte 

urzy ul Awierzynieckiej 33. L 
jesz na sposób zachcdnio-zur 
zą nawet najbardziej zawziie 
ciowe. Biuro zasługuje na popa 
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kevse modnych tańców i toaiet, 


K notaatr WARSZAWA", u'. 


(T) ECHA KASYNA ULICZNIKÓW. Kraków prócz 
swoich zabytków historycznych — ma wiele cech 
specyficznych — które każdemu obceniu silnie ut- 
kwią w pamięci. Między innetnj cechuje kraków 
specyalny typ uliczników. którzy tu już z tradycyi 
są pokaźnie reprezentowani. Wystarczy przejść ko- 
ło Sukiennic lub zbiegiem ulic A—B i Floryańskiej 
by ich spostrzedz masami — sprzedających papiero- 
sy — gazety, Niedawno weszło u nich w zwyczaj 
zaglądanie do wnętrza kawiarń czy pud pozorem 
sprzedaży gazet, czy zapałek lub wreszcie widokó- 
wek, Nierzadko młodociani „handlarze“ bywają 
wypraszani przez kelnerów == Z tej racyi, że po 
ich wyjściu znikają różne rzeczy.. Obecnie z bowo- 
du ziraniejszej pory zachodzą częściej do kawiarn 
lub też tłumnie gromadzą się w przedsjonkach lokali 
i przed ich oknami, Może to nawet zrozumiałe jest 
że chlopak, nie majac nie do roboty, skostriały z 
zimna chce zażyć nieco ciepła i z rozkoszą wchodzi 
do ciepiego wnętrza, bv w najgorszym razie uzbie- 
raé sobie parę miedopałków z papierosów. ) 
przeto czynniki odpowiednie zechciały zatroszczyć 
się o warunki bytu tych malców, Istnieją przecież 
trząd Gpieki Społecznej, Towarzystwo „opieka nad 
młodzieżą, oraz cały szereg WE me. biorących 

odobno udział w opiece nad mio ŻĄ, > 
i (M „UCZGIWA" SŁUŻĄCA. Onegdai tut. policya 
zaaresztowała 18-letnia służąca b. Weszkowej z ul. 
Zielonej — na BRA której skradła garderobę war- 

ści 5 tysięcy marek, 
5 m KONFISRATA SUKNA POCHODZĄCEGO z 
KRADZIEŻY. Dnia wczorajszego organa _policyl- 
skonfiskowały Annie Turczakowej pewną ilość su- 
kna., które iak się okazało pochodziło z kradzjsży, 

(T) KRALZIEŻ GARDEROBY. Wczoraj areszto- 
wano niejaką Marye Mól lat 25. praczkę. oz be 
silowala sobie przywłaszczyć pakunek z gar EY 
wartości kiiku tysiecy marek na szkodę J. BAE: 
M. Mól usiłowała popełnić kradzież a> zb) p 
nisiawą [nieznanego nazwiska), która zdołała zbie 
koło baraków na tut. dworcu kolejawym, : 


„GŁOS GDAŃSKI", dziennik DP 
tvinv. zacznie wychodzić w Gdańsku z dni A 
marca br. Stanowisko naczelnego redakiora pada 
na tei ważnej narodowej placówce. (il „czy 
tnie znany publicysta. b. Antoni Choloniewskl, 
` 


Piosenkarz kabaretowy — szpiegiem, 


zicki energicznym zabiegom władz okupa- 
3%, alert t w latach 1915—16 w War" 
szawie roiło się od szpiegów, działających na 
zdradę Polski. Z tej epoki mamy obecnie długi 
szereg spraw o szpiegostwo. Jedna z nich przys 
szła świeżo po raz trzeci pod rozpoznanie sądu 
okręgowego. Jest to Sprawa piosenkarza kaba- 
retowego scen tutejszych i zagranicznych 35-let- 
niego AMonsa Festenstadia, znanego pod pseu- 
donimem „Fortwilla* oskarżonego o zdradę sta- 
nd i szpiegostwo. k D'S 

Rozprawę odroczono z powodu niestawienia 
się szeregu Świadków. Obrońca oskarżonego, Z 
uwagi na to, że F. pragnąłby pożegnać po raz 
ostatni sparaliżowaną, ciężko chorą matkę, któ- 
rej dni żywota są policzone, apelował do ogólno: 
ludzkich uczuć i miiosierdzia sędziowskiego i 
prosił o tymczasowe wypuszczenie przebywają- 
cezo 0d półtora roku już w więzieniu F. za kau- 
cya. 

Sąd prośby obrońcy nie uwzględnił ze wzglę- 
du na to, że chodzi tu o czlowieka, który dopu- 
Ścił się najcięższej zbrodni i niejedno życie 
ludzkie ma na sumieniu — nie przysługuje mu 
więc prawo apelowania do uczuć litości. 


Sensacyjny proces w Londynie 


ANGLIKAŃSKI KAPŁAN — ZŁODZIEJEM. 
„ (1) W sądzie londyńskim zakończyła się roz- 
prawa, która wywołała senszcyę w całem mie- 
ście. 43-letni rektor z Ihrocking duchownego za- 
kladu w pobliżu Bimtingford, ksiądz Albert Lu- 
dwik Panchaud odpowiadał przed sądem za to, 
iż w wieczór wigilijny dokonał kradzieży licz- 
nych przedmiotów toaletowych z lady sklepo* 
wej, Ksiądz Panchaud, człowiek o' dużej wiedzy, 
zawywający dotąd nienagannej opinii znalazł 
się owego wieczoru w Sklepie, i kiedy wiażci- 
cielka zajętą była obsługiwaniem innych gości, 
gromadzi! przed sobą skwapliwie najrozmaitsze 
przedmioty. Przypuszczano z początku, że ma 
zamiar wybrać sobie coś do kupienia, tembar- 
dziej, że nikt nie przypuszczał, aby złodziejem 
miógi być człowiek, noszący szaty kapłańskie. 

Przypadkowo znajdował się również w skle- 
pie wyższy urzędnik policyjny, który zauwa» 
żywszy zachowanie się księdza rekiora, odniósi 
odrazu wrażenie czegoś podejrzanego, Obzerwo- 
wał on bacznie kaplana i zauważył, że ten bar- 
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5 Wspaniata farsa karnawałowa 
w 6 obrazach. Dwie godziny ży- 
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a wiołowego humoru i śmiechu, 


Wyświetia w inauguracyjnym programie 


Straciom 15, ViS-3-V:s D. ©. G. 


dzo wprawnym ruchem włożył do kieszeni cały 

szereg drobnych przedmiotów toale.owych, po- 

czem wyszukawszy jakąś szczotkę, zapytał wła- 
ścicielkę sklepu ile ma za nią zapłacić, Po wy- 

o rachunku, szybkim krokiem opuścił 

sklep. 

Urzędnik policyjny idąc za nim krok w krok, 
przychwycil go na ulicy i oświadczył mu nie- 
dwuznacznie, iż widział jak ksiądz rektor wys 
pełnił kieszenie rozmaitymi przedmiotami, za 
które zupełnie nie zapłacił, Kiedy przedstawi- 
ciel policyi na oburzenie kapłana oznajmił mu, 
iż aresztuje go w imieniu władzy, ksiądz Pan: 
chaud krzyknął ze złością: 

— „Proszę mnie nie dotykać, jestem księdzem 

4 anglikańskiego kościoła!" 

! Na słowa te orzymał krótką odpowiedź: 
| „Zwyczajnie jednak ksiądz anglikańskiego ko- 
| ścioła nie kradnie, kiedy zaś to uczyni, musi za 
to odpokuiować*. 

Mimo swego wzburzenia, został rektor odpro- 
madzony na policyę, gdzie go przesłuchano, po- 
cze'n oddano sprawę sądowi. 

Przed sądem zmieszany kaplan oświadczał 
ciągle płaczliwym tonem, iż nie miał zupełnie 
zamiaru popełnienia kradzieży i nie umie sobie 
wmytłcmaczyć w jaki sposób wszystkie te przed- 
mioty znalazły się w jego kieszeni. Zaklinał sę: 
dziów, aby nie czynili mu tego wstydu i nie 
Skazywali go na karę, z tą chwilą bowiem caie 
jego życie będzie zniszczone i nie ośmieli się już 
nigdy stanąć przed swymi uczniami. 

Na mocy zeznań urzędnika policyi, bardzo ob- 
ciążających dla cbwinionego, zostal ksiądz Pan- 
chaud skazany na karę pieniężną 30.000 mk. 
Wypuszczono go jednak na wolność, ze względu 
na to, że rektor przepędził diuższy czas w śre- 
szcie śledczym. Wybuchnąwszy głośnem tka- 
niem opuścił kaplan salę sądową, zaslaniając 
timers rękoma, Został naturalnie natychiniast 
zasuspendowany w swych czynnościach kapłań- 
skich. 

— 0 0 0 — 


Tajemniczy palac nad Amazonka. 


CO ODKRYLI BADACZE ANGIELSCY W GLE- 
BI DZIEWICZYCH LASÓW? 

(L) Niewielu podróżnym, którzy dotarli do 
nieznanych, egzotycznych krajów, udalo się 
przywieźć stamtąd równie bogate wrażenia, jak 
porucznikowi Karolowi Church i diowi Hamil- 
ton Rice, którzy przed niedawnen powrócili 
z nad brzegów Amazonki do Londynu, Obaj ci 


B OE pE NANA IWA RODZA M Z Z A NO ORIANA 


badacze przepędzilji siedm miesięcy w najgłęb-. 


szych dżungiach, przepastnych dziewiczych la- 
sach, przenosząc się z miejsca ną miejsce przy 
pomocy lektyk, dźwiganych przez miejscowych 
niewolników. 

I tam w głębi pustyni dokonali angielscy 
podróżni osobliwego odkrycja, jakiego nie u- 
czynił przed nimi żaden uczony: Oto znaleźli 
zupełnie przypadkowó nad brzegami Amazonki 
czarowny, książęco wyposażony pałac, pełen 
bogactw i cudów starego świata: obrazy i po- 
sagi włoskie, zbroje hiszpańskie, francuskie i 
flamandzkie gobeliny i tkaniny, urządzenie, po- 
chodzące ze starych europejskich zamków szla- 
checkich, a wreszcie.. wspaniały fortepian 
Sieinwaya, Ten cudowny pałac, położony w ta- 
jemmniczej głębi dziewiczych lasów, który ucze- 
ni europejscy wzięli z początku za jakąś zjawę 
fantazyj, należy do pewnego Portugalczyka, na- 


iym królem tubylców"... 

Senuor Fontes rezyduje w swym pałacu z baj 
kj wespół z 50 tubylcami i ludzmi mieszanej 
rasy i posiada nieograniczoną władzę nad ży- 
ciem i śmiercią swych „poddanych“, Jest pra- 
wdziwym autokratą, którego każdy rozkaz jest 


chają go jednak również, pan ich jest bowiem 


wiądca nie opuszcza nigdy Swego pałacu, nie 
uznaje żadnych podróży, zerwał wszelkie sto- 
sunki ze starą Europą i był zrazu bardzo nie- 
mite zdziwiony, zobaczywszy „białych ludzi” 
przed bramą swej rezydencyi, Dopiero dowie- 
dziawszy się, że chodzi w tym wypadku o mę- 
żów nauki, słąwnych badaczy angielskich, oka- 
zał się bardziej uprzejmy i przyjął ich gościn- 
nie w swym domu. 


zwiskiem Senuor Fontes, zwanego ogólnie „Bia | 


nieodwołslny; ludzie jego drżą przed nim, ko- | 


jednako sprawiedliwy, jak surowy. Portugalski | 
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Żona oryginalnego Pzrtugąlczywa pochodzi £ 
ludności miejscowej, przejęla już jedzak wiele 
kultury od Swego męża, Jest to sędziwa już 
niewiastą, twarz jej jednak nosi ślady dzwnej 
piękności, Jedenaście dzieci owej oszbijnej pam 
ry pędzi stale cicny żywot w giębi dziwiczych 
lasów, nad Amazonką, zdzla od wszelkiej cywi* 
lizacyi. 

Najstarszą córka Senucra Fonies, niezwykłe 
piękna, wychowywała się zrizu w Europie, w 
klasztorze porlugalskim, Małą „dziczsa'*, — jak 
ją z początku nazwano, — umiała swą pilnością 
i zdolnościami pozyskać odrazu sympatyę swo* 
ich nauczycielek j koleżanek ij po dwóch latac 
opuściła klasztor jako skończona dama świa» 
towa, Żyje obecnie spokojnie w pałacu ojca i 
oświadczyła podióżnym angielskim, że nie tę- 
skni zupelnie za „nudną [uropą* i czuje się 
doskonale w samotności i głuszy dziewiczych 
lasów. Ku zdumieniu przybyszów ze st:rego 
świata, zasiadła nagle do fortepianu | zagrzłe. 
z niepospoelitą umiejętnością szereg utworów. 
muzycznych Beethovena i Wagnera. 

Uczeni angielscy przepędzili czły miesiąc w 
egzotycznym pałacu, a na odjezdncm musieli 
przysiądz uroczyście jego właścicjelowi, że nie 
zdradzą w Europie, gdzie się ten pałac znajdu: 
ie. Senuor Fontes cbawia się bowiem wszelkich 
odwiedzin „eu:orejskich* į jak twierdzą dwaj 
Anglicy, — zawdzięczają oni tylko osobliwemu 
przypadkowi, że udało się im odnaleźć ów 
„dziw* w niesamowitem amerykańskicm puste 
kowiu. ; 
Podz.ękowanie. 

Przezacnemu i Czcigodnemu P. Drowi JANO- 
WI NOCWACZYŃSKIEMU za tak gorącą, bezin- 
terasowną i prawdziwie przyjacielską opiekę 
lekarską, jaką raczył okazać przez cały ciąg 
śmiertelnej choroby naszego Najdroższego Zmar 
lego ś, p. Stanisława Jarnińskiego, n:jeoręt- 
sze, na jakie tylko stać, podziękowanie składa 
z calego serca 

ŻONA Z RODZINĄ ZMARLECO. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy tak serdecznie okazali 
nam swcje współczucie w czasie chorcby i po 
zgonie nasze?o najukochaliszego i nieodżatcwa- 
nego, najlepszego męża, syna i brata, ś. p. Sta” 
nisława Jarninskiego, a w szczególności Świe- 
tnemu Prezydyum miasta Krakowa i kcomisyi 
Teatralnej, zwłzszcza JWP. Wiceprezyden:awi 
K. Rollemu, Radcy Drowi T. Kannenbergowi, — 
p. Delegatowi Kowąlikowskiemu, P:zewieleb- 
nemu Duchowieństwu, z ks, Borejką, dyrekto* 
rom teatrów: Wiśniowskiemu, Trzcińskiemu, 
Dąbrowskiemu, wszystkim Kolegom i Koleżąn- 
kom Zmatvega za oddanie Mu ostatniej przy- 
sługi, skłsdamy na iej drodze najgorętsze, naj- 
serdeczniejszę „Bog zapłać”, . 

ŻONA I RODZINA ZMARŁEGO. 


piorwszorzęćm biuro gredycy na-of.oszeniowe 
Władysiawa Ropskiego ł 


Kraków, ul. Zwierzyniecka 22 

; przeprowacza 
spedycye wszelkiego rodzaju szybu I solidnie. Przewóz 
mesi: pałantowanymni wozami uraz zułami po cenach 
kankurancyjnyci Formalności cława. — Dział plakato- 
wania sto: na wyżynie europejskiej. Biuro posiada wia- 
sne tab ice Go iepienia plażatow na pryncypal ych ul- 
cach. — Ge:eraina ageńcya pośradn ctwa uUszielania 
pozyczek pieniężnych. pocnodzących z zakłauow pr.e- 
mysiowycn I kredytowych — Tłamaczenia rekiam i ugło- 
szeń na wszystk e języki wykonu,e buro A la minut. 
i Zaznacza się ze biuro Wład;ysiawa Ropskizgo, jest ja- 
dyne tego rodzaju w hrakowia, a prowadzona just | 

w sposób kupiecki. 


- Biuro ta niema nic wspolnego z bluram o podobnej 
trmia. $ 


OCS OSO EESO S S 


| Wyszła z druku 


[OKA ushwa o omone osatorów 


streszczona i objaŚpiona przez sędz ego okr. 
t Dra Mubisztę dla gospodarzy i lokatorów 


w cenie po 14 marek 40 fen. 


do nabycia we wszystkich księgarniach i składach 
papieru. 8083 


Nakład główny: Ks'ęgarnia G. Gcbethnera i Ski Kryków: 
w Warszawie, Lodz’, wozaaniu, Luolme Gcbethner 1 Wulie 
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„GONIEC KRAROWSZI" 


Naczelnik państwa polskiego nie pojedzie do Brukseli. 


łach politycznych rozesz'a się dziś pogłoska, 
która znalazia nawet echo w jednym z poran- 
nych dzienników, jakeky Naczelnik Peństwa za- 
Proszoeny został do Brauszli, Weale informacyj 
zasiągn.ciych przez waszego korespondenta wia- 
domość ta jest nieścisła. Prawdą jest, że poseł 
belgijski w Warszawie wystosował list do ks. | 
Sapiehy, w którym to liście dał wyraz żalowi, 


Werszawa, (Telef, M) W warszawskich kos | 


że nieobecność w Paryżu króla Alberta w czasie 
pobytu tamże Naczelnika Państwa un'emożlni 
zetknięcię Się głowy Belgów z Naczeinikiem 
Państwa Polskiego. Jak wiadomo król Albert 
belgijski bawi obecnie w Madrycie, dokąd udał 
się na zaproszenie króla Alfonsa. Warszawskie 
sfery polityczne uważają st ten za akt kurtos- 
zyi. 


MAdministrzcyjna i sądowa walka z lichwą. 


Zniesienie urzedu walki z lichwą. 


Warszawa, (Tel. M.) 


zapowiedzi prezydenta ministrów Witosa Par | 


przystąpi: do przekształcenia sposobu walki z 

lichwą i spekulacyą wojenną. Na podstawie Su: | 
miennych badań stwierdzono, że | 
walk: tej istni:jący urząd nie spelni] swego za- 


l 
J 
osobny dla | 
i 


Wedlug kilkakrotnych | dania, wobrc czego rząd przedłoży sejmowi pro- 


jekt ustawy oddający walkę z chwą i speku- 
lacyą wSjenug Sędom j władzom adminisiracyj- 
nym. Urząd walki z chwa przestanie wobec tego 
istnieć, 


Joiie żąda przedłużenia rozejmu. 


Warszawa, (Telef. M.) Potwierdza się tu wia- 
domość, że Joffe uzależnia podpisanie umowy o 
jeńcach on zgody uelegacyi poisk'ej na przedłu: 
żenie terminu wypowiedzenia rozejmu z 3 na $ 
tygodni, Skutkiem tego — wedle posiadanych 
przez koresponaenta waszego wiadomości 


— umowa ta do dnia dzisiejszego nie została ; 


jeszcze podpisana. Przyczyną odmownej posta- 
Wy rządu polskiego w sprawie rozejmu jest zu- 
Pełnie zrozumizła ostrożność, Pozatem gdy sa- 
mi bolszewicy uważają za możliwe rychie za- 
kończenie prac koníerencyi pokojowej i przewie 
dują dziea 15 lutego jako termin podpisania 


nn a, 


Koalicya odrzuciła targ niem 


Warszawa (tel. M.), Z Paryża telegrafują: | 
„Echo de Paris“ dowiaduje się, że państwa En- | 
teniy odizucily prepozycyę odszkodowań, przed | 
Sławioną przez Niemcy, pd warunkiem Gdda= 
nia im Górnego Sląska bez przeprowadzenia 
Plebiscytu, i 

Nowy projekt plebiscytowy ? : 

Berlin (East Express), „Deutscher Allgem. 
Zeitung“ donosi, iż w kołach koalicyjnych opra 
towywany” jest nowy projekt w Sprawie plebi- 
Scytu na Górnym Śląsku. Cały Sląsk ma być 
Podzjclony na dwie Sirety, Plebiscyt w każdej 
Birefje odbyłby się oddzielnie, chociaż w jednym 

tym samym czasie. Odnośna propozycya ma 

yé zakomunikowaną 1ządowi niemieckiemu, 
Cele alarmow niemieckich, 


Warszawa, (Telef. M.) Dopiero obecnie wyszło 
Na jaw, co jest przyczyną bezusannych alar- 
Mów niemieckich o zbrojeniach polskich i kon- 
ceniracyi wojska polskiego ma grzm:cy Śląska 

órnego, Oto rząd niemiecki wystosował teraz 


D 


traktatu, przedłużenie rozejmu byloby rzeczą 
kezcelową, 


Suwawa wyiezda Geiegacyi Sejma da Rygi. 


Warszawa, (Tel, M.) „Gazeta Warszawska” 
zapowiada poruszenie wyjazdu posłów do Ry- 
gi na najbliższem posiedzeniu komisyi spraw 
zagranicznych. Dziennik oburza się, że istnieją: 
cej uchwaly o wyjeździe poslów do Rygi nie po- 
szanowano, Ubecnie w rządzie także odzywają 
się głosy przeciwko wyjazdowi. Podobno z oba 
wy, aby nie wpłynęło to ujemnie na tempo koń- 
cowych narad konierencyi, 


z. 


+ 5 a Qà 
iecki 6 G. SIask. 
notę do Rady Ambasadorów, w której domaga 
się wstrzymania dalszego rczblojenia Niemiec 
ze względu na rzekorie miehczyieczeństwo, gro- 
żęce kzeszy niemieckiej ze strony Polski, Na- 
turalnie mamy tu do czynienia z grą bardzo 
prze'rzystą. Niemcy pragną za wszelką cenę 
wyłamać się z pod postanowień traktatu wer- 
salskiego, nakazujących im rozbrojenie armii, 
aby zaš mieć pretekst do tego, zasłaniają się nie: 
bezpieczeństwem polskiem, 


Ofiary na plebiscyt. 


Warszawa. (PAT) Komitet Wykonawczy Wiel- 
kiego, Tygodnika Górnośląskiego" podaje do wia 
domości ogólu społeczeństwa, że pracownicy 
Narszawskiei dyrckcyi kolejowej złożyli do- 
tychczas na cel plabiscytowy 1,658.362 marki, a 
nadto w różnych obcych monetach około 15 ty- 
sięcy marek, Firma Mogilnicki i Pfau w War- 
szawie zlożyła ną cele płebiscytowe kwotę 20 
tysięcy marek, 


„Borozamenie z koyą waraniem pomy nej przyszłości lie 


Neuen (East Express). Na piątkowem posie- 
teniu parlamentu niemieckiego dał minister 
Sprzny zagranicznych, Simons, dłuższą odpo- 
Wisdź na interpelacye niezawisłych w sprawie 
Podjęcia dyplomatycznych į gSspodarczych sło- 
Uaków z Kcsyą, Simons ok:eśljl porozumienia 
z Rezyą jako jedcn z żywotnych warunków p9- | 
Yślacj przyszłości niemieckiej, a równocześnie 
Przedstawił przeszkody systemu sowieckiego, | 
Uniemożliwiejące gospodarczy handel wymien- 
Y. Przeszkodamji temi są: Niepewność świad- | 
zeń wzajemnych ze strony rosyjskiej, upadek | 
Munikacyj, jako zaś nadzwyczajną dla Nie- 
ec przeszkodę określił Simons tę tak zwaną 
„Ayerową politykę koalicyi, która nie uznaje 
Niemiec jako naturalnego tranzytowego pań- | 
Wa między Rosyą a Zachodem, Jako dalsze , 
zeszkody, wymienił Simoms propagandę za- 
a tPeów rosyjskich w Niemczech į krak zadość- 
k łynienia za zamordowanie hrabiego Mirka. ' 


łożu, Niemcy życzą sobje stosunek do Rosyi u- 


s na zasadzie obopólnego wyzyskania wszy- 


w Progiam prac sejmowycn. | 
tu TSZawo, (Telef. M.) Po uchwaleniu projek- | 

Onstytucyi sejm przystąpi do rozważenia 
syaa eyi wysczczej do przyszłego scjmu. Jak | 
ač w koiach prawicowych pojawiły się już i 


nia“ 


stkich sił produktywnych i nie pominęłyby za- 
stosowania prób takich, jakie czynią wszystkie 
kraje, któreby chcialy z Rosyą ponownie wejść 
w Stosunki handlowe. Lecz tak, jak iząd nje- 
umiecki nie pragnie się mięszać w wewnętrzne 
stosunki rosyjskie, tak powinna się także R0= 
gya sirzedz używania swych rzeczoznawców w 
Spruwach handiowych do celów prop: gandy. 
Mowa ministra Simonsa znalazla przychylny 
oddźwięk tak w samym parlamencie, jak i w 
prasie, z wyjątkiem prasy komunistycznej, — 
Prasa zaznacza zupełną zgodę z zapatrywania- 
ini Simonsa i stwie:dza, że ządaniem Niemiec 


| nie jest eni pop.eranie, ani zwalczenie risyj- 
skiego sysiemu sowietów, lecz przeciwnie, ży- 


czeniem narodu niemieckiego jest wspó. praca 

nad gospedarczam uzdrowieniem Rosyi. 
„Vorwarts“ stwierdza na podstawie rezul- 

tatów devaty parlzmentarnej, że stosunek Nie- 


miss do Rssyi określą Się już jaśniej w kieinn- | 


ku pójedzawczym, 


=. O ZY SWO w z 


projekty, zmierzające do ogtoniczenia praw Wy- 
LŁelczych chywatsłi dropa nasiadźnia rozmae- 
tych cenzusów, Naturalnie, że s.ronnietwa lewi- 


cowe ostro wystąpią przeciw tego rodzaju reak- | 


cyjny zachciankom, 


| 


sm w r R m m. A YE RZA 
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Podział państwa ma gkręgi woskowe j pałorowe, 

Warszawa, (Telef, M.) Pokojowa praca mini- 
sterstwa spraw wcjskowych jest już w pełnym 
toku, Z szeregu ważnych prze ukończony będzie 
w najbliższym czasie nowy podział państwa na 
okręgi generalne i okręgi poborowe. Podział ów 
będzie się opierał na doświadczeniach, zdoby- 
tych w czasie zakończonej wojny i odpowiadał 
będzię ostetecznemu ukształtowaniu Się geogras 
ficzuerzu państwą, 


1 komitetu gospodarczego rady minisiriy, 

Werszawa, (Teief, M.) Komitet gospodarczy 
Rady ministrów rozważał na dwócn posiedze- 
niach os'atnich sprawę budowy w Polsce stacyi 
rad.otelegraficznej transstlantyckiej i rozstrzy= 
gnal tę sprawę twierdząco. Zgodzcno się także 
na zalatwienie sprawy spółek surowców rze- 
mieślniczych z tem, że kredyt na te spoiki pos 
winien być załamiiony przez banki przy po- 
parciu ze strony rządu, Komitet ekonomiczny 
zaiatwił też twierdząco sprawę zakupu lokomo- 
tyw w fabrykach wiedeńskich, 


kaca BFW > 2 
Ruch gieidowy. 


Kraków, 23 styczni 
(5) Ruch na giełdzie krakowskiej nieco ATE 
Papiery przemysłowe oraz handlowe uzyskały znać 
czi:.ejlsze zwyżki Dokonano też stosunkowo bardzo 
wiele transakcyj, 
b Powszechnie poszukiwano „Terege*, 
ich podniósł się do 9800, jak również i 
które kupowano po 4850—5050, 
Na Ba lewe mocne. 
akcyj bankowych nabywano Bank hipote 
po 630, oraz Bank Małopolski po 775—710. Moi, 36 
Ruch w papierach lokacyjnych nieco żywszy, 
Poszukiwano 4 i pół % poż. kraj. z r, 1514 po 90 
i 4% listy zast, banku kraj. po 97. 
Waluty i dewizy bez zmiany. 
CEDUŁA KURSOWA GiEŁDY MRAROWSKIEJ Z 
DNIA 22 STYCZNIA, « 


Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjędnocz. gotćw= 
ka $40, 580, Franki francuskie gotówka 50. sę Mar- 
ki niemieckie gotówka 13. 14. czeki 1850, 1450. Ko- 
rony avstryackie gotówka 110, 120. czeki 115, 15, 
Korony czesko słowackie gotówka 10%. 1150, czeki 
1050, 1150. Lei rumunskie gotówka 11, 18, Liry wło- 
skie gotówka 23. 30. 

Akcye Tow, kaadi, i przem. Polskie Tow handl 
(„P. T. H.) ofiar. 1050, żąd. 1650, transake 1550 — 
1600, Handi. Spoełka akc. „ińipex* ofiar 725, ząd. 
775, transake, 750—760, „Polski Glob" Tow transpor- 
towo-handl, ofiar. 2900, 3100, transake, 3050—3900, 
Żegluga Polska ofiar. 1120. żąd, 1250. transake 
1150-—1200. Zieleniewski ofiar. 8700, żąd. 9060, trans. 
8550, Warsz, ska akc, Budowy Parowozów ofiar, 4305 
żad, 5109, transakc 4350—5050, „Lemiesz* tabryki 
maszyn rolniczych ofiar. 6300, żad. 6500. „Trzebinia* 
fabr. maszyn i narzędzi ron, ofiar. 4900 żąd. 5100, 
transakc, 5UUU, „Autowotor* fabryka : awochodów 
ofiar. S160, żąd, 2300, transawc, ŻIU0— GN), „Córka“ 


toteż kurs 
Parowozy, 


iabryka cementu ofiar, 6%, żąd 7700, transak». 
ivvu, Ual, akc. Zakiądy Go a, Sirua ofiar. CO0, 
Żżąd. (100 transakce, 6300—7050, Tepege low dja 


przedsięt górniczych ofiar. 9500. żąd, 10.009, trans. 
9st0, Polska Nafta ofiar. 2600. żad 3500, 1ransakc. 
3725, klektrowria w Sierszy ofiar, 8400, żąd, 87u90, 
transakc. S600., „Oikos“ T. A, ofiar. 4500. żad. 4300, 
transakce. 4700. „Pezet” Powszechne zakłady budowli. 
ofiar, 1700, żad, 1900, transakce. 1300—1850. Fabr. 
przetwor, tluszcz, w Trzebini ofiar. 3400. żąd. 2790. 
„NKrakus* Zjednocz. fabr przetw, wyskokowych ofiar 
4300, żąd. 4600, 4600—4450, Fsbryką porcelany w 
Cmielowie ofiar. 4800, żąd. 5000, transakce. 4909, 

Warszawa (Tel. M) Na dzisiejszej siełdzia war- 
szawskiej usposohienie było mocniejsze dla akcyj. 
listy zastawne miejskie i ziemskie w poszukiwa= 
mu przy wyżzych kursach. 

Wiedeń (PAT) „Wien. Allg, Ztę.* donosi: Niesły« 
chana zwyżka kursów korony w Zurychu wywtła- 
ła w prywatnym ruchu walutowym silne zmiany. 
Jeszcze przed otwarciem ruchu dolary spadły na 570 
marki niemieckie na 9'30, lei 8%5.: w handlu efek- 
tów nryorytety kolei południowej spadłv na 2430. 
koleje austr, 4550, lombardy na 350v, Alpiny 5439, 
szczególnie w walorach kolei południowej prowa- 
dzono żywe transakcye. Matkę polską notowano 80, 
TOERNE GULLS D 0 TEDA TIAN OLS 10 


Poważna instytucya przemysłowo- 
drzewna zakupi drzewostany do eks- 
ploatacyi, całe produkcye tartaczne, 
materyały drzewne miękkie i twarde 
wszelkiego gatunku, deszczułki par- 
kietowe, jakoteż wszelki materyał 
drzewny szlachetnego gatunku. 


Zgioszenia pod 


ayoa menyire 


pil 
Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, jagieilońska 7. a086 


Rr. Z3. wSONIEC KRARKOWSET" Str. d 


e 


B SPRZEJANIA 4 maszyny 
(Hammond, Remington, 
Underwovd) Krakow, ulica 
Szewska 4, I p. 


u | Rada Nadzorcza 


| Kanowa Spód Meyin K 


w Krakowie 


| 
=. pi 
pAEtATKA w średnim SEE 
£ joteiigentca, uczciwa, pra- ; 
cowita, poszuku;e posady, 
choćby skrom ue; w kousumie. | 
Zglos en a pud „Szósta ranga“ 
do Admin. Giuńca hrak. 
W RABCE poszukuje elegan- ' 
cko umeblowanego pokoju | 
z wykwiutnein utrzytwaniem į 
na czs od 15 maja do kenca! 
września. Cena obuj,ętnaewen- 
tua nie w Golaraca Zgłaszać 
sę pod „Cudzoziemiec* do 
Admin. Gońca Krak. 


Łaproszenie do subskrypcyi. 


Sekcya handlowa „Koła kiłynarzy", Stow. zarejestr. 
z ogran. poręką, przyjmuje zgłoszenia udziałów po 
1000 Mkp. Każdy może złożyć nieograniczoną ilość 
udziałów. 

Udziałowcy stają się członkami Sekcyi i biorą udział 
w czystych zyskach Sekcyi 

Zgłoszenia przyjmuje i udzielą informacyi 


ZARZĄD SEKCY! HANDLOWEJ 


we Lwowie, ul. Boimów L. 3. 


zawiadamia Akcyonaryuszy, że 


[L. KADZWYCŚJAE WALNE Z:RONADIENI 


odbędzie się dnia 29 stycznia 1921 o godz. 6 popo adnin 
(IK Krakowie w sali obrad Izby andi.-Przemysi., Dluga 
z następującym porządkiem dziennym: 

. Zagajenie przez preewoaniczacego. 

. Odczytunie protokółu Il Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia. 

. Podwyższevie kapitału akcyjnego o dalszych marek 
12.600.000 t. j. do kwoty 21 uuu.U0U marek. 

. Zm.ana $ 19 statutu w tym kierunku, że ogłoszenie 
zwołania Walnego Zgromadzenia ma nastąpić ma dni 
14 przed dniem Wainego Zgromadzenia. 

3 . Zmiana $ 27 ust, 1 statutu w tym kiernnku, że Rada 
Nad.orcza składa się co najmniej z 8-miu a co naj- 
wyżej z 16-tu członków. 

[al 6. Zmiana $ 3L L. 4 statutu w tym kierunku, że po 


BASEZYSTKA z kursem uni- 
sk wersyteckim w,kOonywa 
masaże lecznicze przy parali- 
tykach i nerwowych chorych 
wraz z wodolecznietwem, Or- 
dynuje w domu od £1—4 po 
poł. Wykonywa z niebywałym 
skutkiem masaże kosmety- 
czne. Marya Serztin, Pańska 4, 
H. pę «u. 3036 


y (ŁaDYSŁAW DLYLĄG, urodz. 
E 1595 w Libuszy, pow. Gor- 
lice, zagubił kartę odroczenia 


którą się unieważnia. 3034 


m O Ne 


a a Sa a ZA g 


ot 


= 


g 


WEGFEBŁEGGOEGAEEŚE 
twierdzenia Rudy Nadzorczej wymaga ustalenie ma: 


fi jących się u zielić kredytów w wysokości ponad 
» F | 4 jej marek 50u.000 dia jednego komitenta. 
: 7. Wnjoski i interpelacye. 


p 


PY 
FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH W KRAKOWIE. [| „W my5 postanowie statutu podaje się treść $ 47 w do 
ul. św. Wawrzyńca L. 26 


Ceiem wykonania prawa głosowaria należy akcya, ura: 
zostająca pod zarządem Sekcyi Handlowej „Koła Mtłynarzy”, sadniające prawo głosowania, do ktorych nie mu są być 
Stow. zarejestr. z ograa. poręką 


ER 

E 

ER dołączune arkusce kupunowe, złożyć najpóźmej na dni 
wykonuje nowe maszyny inłyńskie, jak: łuszczarki, prośniarki, ó! |nem miejscu, wskazanem przez Radę Nadzorczą. 

El 

EG 


(NIEWAŻNIA SIĘ zgubioną 
kartę uriopowania, wysla- 
wioną na nazwisko Stanisla- 
wa Gabrysia, Kraków, przez 
20 p. p. 3093 


ję Latz G-IAGĄ 3-letnią, 16-ei 
BA miary zaraz kupię, Zgła- 
szać do Adnun. Gońca Krak. 
dla „Czwórki“. 


RAKOWY UARKKIUR kupię 

albo zamienię za aparat 
fotogr ficzny 13 X 18. Olerty 
do Adiministr. Gońca Krak. 
pod „harnaw al“. 


przed Zgromadzeniem Walnem w kasie Spółki Inb w in 
hreczarki, sita płaskie, aSpiratory, elewatory, cylindry zwykie oraz dro ji naryusze, wje ki Ai p ył a swoje 
„ti: R. o ` ha > . awo glosowania, otrzymają karty legitymacyjne, opie” 
wszelkie maszy ay w zags m ynarstwa wchodzące. Przyjmuje wające na ich nazwisko z wy mienieniem ilości Zożcdyth 
również do naprawy stare maszyny miyńskie, Fabryka posiada fes akcyi i przypadających na nie gosów. 
ulepszoną konsirukcyę Oraz maszyny do obróbki żelaza i drzewa. G Ra TuS może Tocame osobie w niej wy“ 
R. m. | F F 3 wy mienionej lub też naieżycie wykazanemu pełnomocnikowi. 
Apache przyjmnie Zarzad poc Miyngay K ię, HRA i E Każdemu uprawnionemu do głsoswania akcyonajyuszowi 
ąrzą JAKI p , ; UL . yuca b "=l | należy z chwilą, gdy spis akcyonary uszów, którzy złożyił 
ju = A u akaa do "EE W Wain go Zostanie zamknięty, do” 
- z z mea Ka mioa ae Dln fe Aa; |zwolić na żądanie wglądn w ten spis w biurach Spółki. 
AEAPABEZEDBEA -EZEABEHAWSHJANEGMA Na każdem Zgromadzeniu Walnem należy SDRE spis 


E f Ra 260046 0600949444 4+6 | ZZASZEIRZYCh się uktyonaryuszów lub ich zas ępców d 
Z RA Si. A | sA D iiit ji mienieniem nazwiska i miejsca zaleek Ma st WEG w 
njaban gu z ści akcyt, przez każdego z nich posiadanych i ilości d 
pty. R koki? e i. Za rząd folwarku Bobrówka sługujących każdeńiu glosów. Kuala a Baronai d 
n Gońca Krak, pod „Kóli- poczta I stacya Bobrówaa Wainein obecnemu akcyvnaryuszowi lub zastępcy przy” 
grat". sługuje prawo wgiądu do tego spisu, ý 
APARAT FOTOGRAFICZNY fran- Wykaz złożonycn akcyi oraz akcyonaryuszów, upra- 


EEEEFEAEEBEEEHE 


UWARZYSZKI PODRUŻY po 

Europie na pół roku po- 
szukuję, Wymagana znajo- 
mość trancuskiego i angiel- 
skiego, inlel!gencya, zdrowie 
i ogiada towarzyska. Wiek i 
uroda obojętac. Zgłaszać się| ny, sprzeda bez objektywu 
prosię do Administr, Gońca | tanio Skład warszawski úrlin= 
Krak. pod „M tioner“. haliser, Kraków, Szuwska 2. 


ma do sprzedania zaraz 


FA cusxi ao powiękoaa ipro- garp tur młocarniany parowy |Żeomadzenia Waiaego. 7 Soacye de protosag 


jeknyi, 13 X 18, mało używa- | Kraków, 1 stycznia 1921 r. 
Prezes Rady Nadzorczej: 
24+243:4447414404290040040093000040+44 Tadeusz Epstein m. p. 


Schultlewortha 4-konny z pasami w dobrym stanie. 309. 
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SKICEBEEFTJ JYCHAMEFI DAE 


JU [W W POLSCE SPÓŁKA ARCYMNA 


ZARZĄD W WARSZAWIE, UL. SWIETO-KRZYSKA 28. 
FABRYKA W CHRZANOWIE (MAŁOPOLSKA). 


3 Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy z dnia 11 czerwca 1920 r. uchwaliło podniesienie kapitału akcyjnego z sumy 
e Mikp. 75,600.600— na Mup. 150,000.000— upoważniając równocześnie Radę Zawiadowczą do oznaczenia terminu 
F i ustalenia warunków nowej emisyi. 

Na zasadzie tego upoważnienia Rada Zawiadowcza na posiedzeniu w dniu 15 stycznia 1921 r. uchwaliła z za- 
strzeżenierm zatwierdzenia Rządu podnieść dotychczasowy kapitał akcyjny Mkp. 75,000.000— t.j. z sumy 


Mkp. /5,000.000 na Mkp. 150,000.000 


przez emisyę nowych sztuk 150.000 pelnowpłaconych akcyi po nom. wartości Mkp. 500'—, przyczem przyznane zo- 
stało dotychczasowym posiadaczom akcyi Fabryki Budowy Lokomotyw prawo poboru na następujących warunkach : 

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo poboru nowych akcyj w ten sposób, iż uprawnieni 
będą do poboru za każde dwie stare ascye jednej nowej akeyi po kursie Mkp. 550—, 

2) Prawo poboru zgłoszone musi być najpóźniej do dnia 31 stycznia 1921 r. włącznie, a niedotrzymanie tego 
terminu pociąga za sobą bezwarunkowo utratę prawa poboru. 

3) Akcyonaryusze chcący wykonać przysługujące im prawo poboru obowiązani są do powyższego terminu przed- 
łożyć wydane im w swoim czasie listy Banku Małopo.skiego w Krakowie, odnośnie do przydzielonych im w swoim 
czasie sztuk, a to celem stwierdzenia przysługującego im prawa poboru. 9 

4) Cenę kupna akcyj, pochodzących z dokonanego prawa poboru, uależy uiścić w całości gotówką. Przedłożone listy 
Banku Małopoiskiego zostaną akcyonaryuszom natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

5) Na uiszczoną zapiatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzania kasowe, w zamian których wydane będą 
w najkrótszym czasie kwity tymczasowo na akcye, N 
6) Nowe akcye uczestniczą w zyszach Fabryki Budowy Lokomotyw w Polsce na równi z akcyami I. emisyi, 
7) Prawo poboru wykonane moża być: 

w Krakowie: w Banku Maiopoiskin, Rynek Giówny L. 25, 
w Warszawie: w Banku Handlowym, : 
æ 3 w Oddziale Banku Malopolskiego, ul. Marszałkowska 154, 


Kraków, dnia 17 stycznia 1921 r. 
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FK SESE L5REĄ 


NG ESET YNY 1 ZZA PORE YO y iaa, "YNY neye pom 
SACRA za OWE RZE TAC KK. 1 AREZZIZJ AE KLEZZĄCS 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


